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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l ut y:
W  miejmcu . . . .  1  złr. M l ot.
z przesełką poczto­

wą w io s try l . 3 rir. — cl.
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mieckiem S złr. 50  ot.
za l u t y  i m a r z e c :
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z przesełką poczto­

wą w Anstryi . 4 złr. — ct.
w cesarstwie nie­

miecki em . . 5 złr. — ct.

P o  S e j m i e .
IV.

Jeżeli opinia publiczna u nas, niezupełnie słu­
sznie, uskarża się na jałowosć sesyj se)m?J*-[C7{ 
to wypada podnieść za to z uznaniem dbałość 
reprezentacji krajowej o r o z w o j  s z k ó ł  i p o ­
l e p s z e n i e  s y s t e m u  w y c h o w a n i a  P " j 
b l i c z n e g o .  Chlubne tradycye komisyi eduka­
cyjnej, która zbawiennem d z ia ła n ie m  swojem nie 
zdołała już objąć tej części kraju, przechowały 
się dotychczas w m. mięci narodu i odzywając się 
głuśnem  echein w światlejszych um ysłach o >y- 
wateli, budzą ogół do pożytecznej pracy na polu 
wychowania publicznego. Tern się też tłumaczy 
owo żywe zajęcie się szkołami i owa ofiarność 
publiczna, które słusznie mogą budzić w naro­
dzie nadziejo lepszej przyszłości.

W obecnej sesyi sejmowej b y ła  dyskusya nad 
sprawami .szkolnymi, Lozw upienia najżywsza i 
najbardziej nuom iąca Najdzielniejsze siły parla­
m entarne śi ierat- się tu ze sobą. naj tężsi mó­
wcy występowali w obronie ii niosków, uie ma­
jących ną pozor i*ielk:ego znaczenia, a jakkol­
wiek w gorącej tej rozprawie nie brakło fałszy­
wych akordów, to przyznać należy, że bardzo 
znaczna większość kierowała oię jedynie wzglę­
dem na dobro publiczne, pomijając koteryjne dą­
żności i osobiste niechęci. Zasadniczo zwróciła 
sio praca Isęjmu w dwojakim kierunku: ku pod­
niesieniu szkół ludowych i ku rozszerzeniu auto­
nomii krajowej w zakresie w yehowania publi­
cznego. Pod pierwszy jo względem mógł Sejm 
wystąpić czynnie, P°d drugim zażądał od rządu 
zmian ustaw obowiązujących w duchu autonomi­
czni m Działalność reprezentacyi krajowej była 
irzeto w zakresie wychowania publicznego do­

datn ią  i zasługuje pod każdym względem na u- 
znanie.

Pierw sza część tej pracy, dotycząca częściowej 
rew izyi ustaw  s/ko lnych  i polepszenia bytu  nau 

. ezycieli ludow ych, jakkolw iek m iała początek w 
Sejm ie i z po lecenia Seimu w yn .yuę ja __ b yja 
w przeważnej części dziełem  ankiety, k tórą W y­
dział krajow y w myśl daw niejszych uchw ał sej­
mowych pow ołał. Zbierała się ona dw a razy, w 
sie rpn iu  i we w rześniu  roku zeszłego, odbyła 
sześć posiedzeń, — zastanaw iała się grun tow nie  
nad potrzebam i szkół ludow ych i opracowała na­
stęp n ie  referat szczegółowy, który stal się pod­
staw a obrad sejm ow ych.

Zasługa to przedewszystkiem tych Pos * co 
od dawna sprawami wychowania publiczne#0 g r-

liwie się zajmowali, szczególniej zaś tych, którzy 
przy każdej sposobności za polepszeniem bytu 
nauczycieli ludowych przemawiali, nie zrażając 
się przeciwnościami i insynuacyam i, jakie na 
nich z przeciwnego obozu miotano. Zasada ich 
zwyciężyła w końcu i poseł Bobrzyński, któremu 
ani bystrości umysłu, ani dobrych w tej sprawie 
chęci odmówić nie można, doszedł wreszcie do 
tych samych kenkluzyj co tamci posłowie i jako 
reterent komisyi szkolnej bronił ich wymownie 
w pełnej Izbie.

N iem ałą w też znuugę w tej sprawie położył 
Stanisław Badeni, który pierw otnie był referen­
tem w ankiecie. Ogół sejmujących okazał się 
przychylnym dla wniosków ack ie ty ; z p. Popie­
leni którego głos , jak zgrzyt żelaza po szkle 
przejął wszystkich dreszczem", rozprawili się po 
rycersku pp. H ausuer, Badeni, Romanowicz i 
Woje. Dzieduszycki i rewlzya ustaw szkolnych 
częściowa została uchwalona. Niestety pomimo 
żywej obrony p. Romanowicza nie utrzymał się 
^ n i?StiK kom isyi, postanawiający 35-Ietni czas 

i n 'mczyciel| ludowych. Zwyciężył p.  
Abrahamowicz i pozostało nadal Jat 4-0. Ale dysku­
sya ,u ,ała oprócz praktycznego i teoretyczne ta- 
'że znaczenie. Przyczyniła się ona niemało do 
poruszenia niejednej żywotnej kwestyi i do wy­
jaśnienia nieporozumień. Pokazało się mianowi­
cie , że szkoły nasze ludowe nie są ani tak złe 
<sn' a bezbożne jak się wydawało p. Janowi 
Stadnickiemu a brak* i niedostatki istniejące mo- 
* na naprawić i u*unąć tylko po gruntownej re­
w izji ustaw szkolnych , do czego jednak Sejm 
sam bez współdziałania rządu przystąpić uie 
inoze. Wszelkie zmiany zresztą w ustawach obo­
wiązujących dotychczas, jakkolwiek pod nieje­
dnym względem pożądane, wymagają długich i 
szczegółowych badań. Petycye rad powiatowych 
1 gm in, zmierzające do naprawy Htosunków szkol­
nych są często tylko wyrazem potrzeb lokalnych 
1 nie daią słusznej podstawy do wprowadzania 
zm ian dorywczych, tem bardziej, gdy łatwo na­
darzyć się może sposobność do pożądanej a zu­
pełnej reformy ustaw szkolnych. Temi względami 
kierowała się też reprezentacya krajowa odsyła­
jąc Wydziałowi krajowemu do ponownego zba­
dania petycye Wydziału rady powiat, buczackiej, 
jakoteż rad szkolnych miej.iC.owv“h w Mnetach, 
Wydziału iady powiat, w Taruowie, Starem Mie­
ście, Stryju itd. w sprawie zakładania i utrzymy­
wani* szkól publicznych ludowych i obowiązku 
posyłania do nich dzieci. W niosek p. Jan a  Sta­
dnickiego, dążący ni* tylko do zreformowania do­
tychczasowych ustaw szkolnych, ale i do rozsze­
rzenia autonomii k ło w e j  w zakresie szkolnictwa 
ludowego, dał Sejmowi powód du uchwalenia re- 
zolucyi, wzywającej rząd do przedsięwzięcia re­
wizyi ustaw szkolnych w duchu autonomicznym 
Uchwała ta j-ssl tylko powtórzeniem rezolue.yi z 
d. 10 października 1882, która niestety żadnego 
nie odniosła skutku. W śród tych spraw powa­
żnych i żywe budzących zajęcie pojawiły się jak 
Deus ex machina petycye rad powiatowych w 
Turee, Kałuszu i Rossowie, które poszły śladem 
zeszłorocznych petycyj rad pow. w Sanoku i Ja- 
worowie o zaprowadzenie języka ni -mieckiego, 
jako obowiązkowego przedm iotu nauki od 2 kla­
sy szkół ludowych począwszy. Nie umiemy po­
wiedzieć, jaki był początek tego potwornego aktu, 
ale, że nie wynikał on z pobudek pedagogicznych 
i dydaktycznych, to zdaje się żadnej nleulegać 
wątpliwości.

Podług sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
było w powiecie turczańskim w r. szk. 1885/6 
4.747 dzieci obowiązanych do pobierania nauki 
szkolnej, z tego zaś uczęszczało do szkół 1 .211 ; 
PodoDn.i w powiecie kosowskim na 8.511 dzie­
ci w wieku szkolnym pobierało naukę tylko

2.723 a w kałuskim wreszcie z 7.135 zaledwie 
3.453. Powiaty te należały przeto, jak statystyka 
szkolna uczy, pod względem oświaty do naibar­
dziej zaeofanych w kraju i trudno przypuścić, 
aby się w nich nagle taki zapał do nauk obu­
dził.

Sprawozdawca komisyi, poseł Romanowicz, tra­
ktował jednak z innego stanowiska owe petycye. 
Ponieważ petenci kładli nacisk na to, że niezna­
jomość języka niemieckiego utrudnia żołnierzom 
naukę m usztry, wykazał p *seł Romanowicz na 
podstawie instrukcji dla szkół wojskowych c. k. 
armii, że nie .szkoła ludowa ma przysposabiać 
szeregowców i podoficerów dla wojska, ale że 
armia sama tego zadania dokonać musi i że gc 
się istotnie podejmuje, szczególnie w zakresie ję ­
zyka niemieckiego. Zresztą zauważył, ze gdy mło­
dzież w ejska w 12 roku życia opuszcza szkołę, 
a w 20 dopiero wstępuje do wojska, ma czas 
przez lat 8 zapomnieć zupełnie o te m , że się 
kiedyś po niemieeku uczyła. Na podstawie tego 
sprawozdania przeszedł Sejm do porządku nad 
owemi petycjam i, kturu jako curiosum  następne 
p o k o le n ia  kiedyś podziwiać będa, a zaiął się szko­
łami wydziałowemi.

Jest to w każdym razie rzecz uwagi godna, że 
zakłady te w kraju naszym przyjąć się nie mo­
gły Przyczyn tego zjawiska szukaćby wypadało 
naszem zdaniem uietylko w ogólnym kierunku 
wychowania, ale także i w te m , że szkoły wy­
działowe, podług rozumienia opinii publicznej, 
nie dawały dostatecznego wykształcenia prakty­
cznego. Kwestya ta, której na tem miejscu do­
kładnie wyjaśnić niepodobna, nie mogła być sto­
sowniej za ła tw ioną, jak przez uchwałę Sejmu, 
który polecił Wydziałowi kraj., ażeby w porozu­
mieniu z kraiową komisyą dla spraw przemysłu 
przedsięwziął starania celem zaprow adzenia już 
z rokiem szkolnym 188S/9 przemysłowych szkół 
uzupełniających w tych m iastach ,. w którycl 
szkoły wydziałowe męskie zostaną zn iesione , a 
w Których dotychczas szkoły przemysłowe uzu­
pełniające nie istnieją.

O wiele więcej ograniczoną jest jak wiadomo, 
działalność reprezentacyi krajowej w sprawach 
szkół średnich, nie dlatego, jakoby Sejm nio miał 
prawa tą kwestya się zajtaow "'i, f c & iin  mu ni- 
gdy • dotychczas do ' ićgo i l e  luno sposobności. 
Pod tym względem ba u uf i anormalne u nas sto­
sunki. Ustawa zasa inicza o Reprezentacyi P ań ­
stwa z d 21 grudnia 1867 r przyznaje sejmom 
krajowym całe ustawodawstwo o szkołach real­
nych, a  co do gimnazjów- cały ten zakres usta­
wodawczy, jaki sejmom w sprawie szkół ludo­
wych śluzy. Tymczasem faktycznie Sejm galicyj­
ski z pi-awa tego nitrdy korzystać nie mógł, wszy- 
skie zmiany w urządzeniu szkól średnich ukła­
dano w W iedniu. Ponieważ zaś i teraz na refor­
mę szkół średnich się zaniosło i walka pomiędzy 
dawnym hum anitarnym  systemem wychowania a 
nowoczesnemi kierunkami toczy się bezustannio, 
w ęe  Sejm nasz powinien był zwrócić uwagę rzą­
du na odrębne właściwości naszego kraju , które 
przy spodziewanych zmianach uwzględnić konie­
cznie należy. Zadania tego podjął się poseł Ro­
manowicz, a przypomniawszy Sejmowi daw niej­
szą uchwałę z r. 1880 i przedstawiwszy odrębne 
potrzeby naszej młodzieży i naszych szkół śre­
dnich, skłonił tem reprezentacyę krajową du po­
wzięcia uchw ały, która ponownie przyj.omina 
rządowi słuszne wymaganiu kraju i żąda ich 
uwzględnienia.

Z podobnego stanowiska zapatrywali się na 
sprawy szkół średnich w kraju posłowie; Madej­
ski, S tanisław  Badeni i Bobrzyński wnosząc re­
formę naczelnej władzy szkolnej kraiowej. Wnio- 
Srk to także nie nowy, zawarty już w projekcie 
sejmowym z roku lc6 6 , a jednak uiewykonany

dotychczas. Dotyczy on mianowicie ustanowienia 
dyrektora w Radzie szkolnej krajowej , któryby 
w zastęBstwie namiestnika oddawał się wyłącznie 
kierownictwu spraw szKolnych. Ze każdorazowy 
namiestnik nie jest w stanie podołać zadaniu swe­
mu, jako przewodniczy Rady szkolnej, że zascęp- 
cy jego, powoływani na ten urząd z pumiędzy 
starszych radców nam iestn ic tw a, spełniając go 
chwilowo tylko, nie mogą nabyć dokładnej zna­
jomości spraw szkolnych i pomyślnie niemi po 
kierować, to rzecz jest znana powszechnie, a do­
dać do tego wypada i tę okoliczność, że ani na- 
m iestn ;k , ani żaden radca namiestnictwa nie są 
ludźmi oddającymi się nauce lub pedagogii Dzia­
łalność ich przeto na stanowisku przewodniczą­
cego Fady szkolnej, pomimo najlepszych chęci 
nie może być tak ą , jakiej by życzyć subie nale­
żało. Najlepszym tego dowodem jest dotychcza­
sowa historyz Rady szkolnej, jest ten a uch biu­
rokratyczny i drobiazgowy, gnieżdżący się do 
niedawna jeszcze w jej b iu rach , je s t wreszcie 
owa nieudolność, którą właśnie komisya szkolna 
w sprawozdaniu z wniosku ks. Sapiehy Radzie 
szkolnej wytknęła. Teraz kiedy w kołach Raóy 
szkolnej zaczyna objawiać się zwrot ku lepsze­
mu, kiedy nowi ludzie usiłują ożywić tę insty- 
tucyę i pchnąć ją na inne tory, byłoby rzeczą 
bardzo ważną, gdyby na czele Rady szkolnej sta­
nął maż. oddacy wyłącznie sprawom wychowa­
nia publicznego i z niemi dokładnie obzna- 
jom iony. Zależy to naturalnie od dobrej woli rzą ­
du a może i od poparcia poslow naszych w W ie­
dniu, którzy powinni skorzystać z znanej sym- 
patyi p. m inistra oświaty dla szkół galicyjskich 
i uchwale se'm owei zapewnić powodzenie w sfe­
rach decydujących. Jako argum entu przekonywu­
jącego można użyć nie tylko motywów, które po- 
wyżej, w znaczntj części za sprawozdaniem ko­
misyi powtórzy^śmy, ale także liczb z budżetu 
krajowego na cele oświaty publicznej, rosnących 
z roku na rok, pomimo biedy ogólnej i znacznych 
podatków. W ciągu lat 4. od 1883 począwszy, 
wzrósł prelim inarz krajowego funduszu szkolnego 
o 202.950 złr. a wydatki na cele szkolne wyno­
siły w roku ubiegłym 678.920 złr.; a je ln ak  nie 
wahano się i w tej sesyi jeszcze przez podwyż­
szenie ymiKyi Alu nauczycieli brdc-wych ŁięW y te 
znaezn*e powiększyć. Wobec takiej ofiarności o- 
gółu powiuna zaprawdę i dotychczasowa taktyka 
rządu ulec pewnej zmianie na korzyść autonomii 
w zakresie szkół krajowych a wątpić nie można, 
ze tak szkoły ludow e, jak i średnie wiele na 
tam by zyskały, gdyby je wprowadzono ns tory,
0 ipowiadaiące więcej potrzebom młodzieży naszej
1 zgodne z wzniosłemi tradycyami komisyi edu­
kacyjnej.

Kanonie uniwersyteckie.
Sprawa kanonij uniw ersyteckich, o której w 

swoim czasie obszernie pisaliśmy, ma być nie­
bawem stanowczo załatwiona w ten sposób że 
dwie kanonie będą uniwersytetowi odebrane — 
dwie zaś pozoetaną i nadal jr go własnością. U ra­
towanie dwóch kanonij stało cię zapewne dzięki 
energii, )iką rozwinął przy tej sposobności rektor 
un.wersytetu ks. Spiss, poparty przez większość 
lenatu  akademickiego.

Senat, zająwszy, jak/o patron kanonii, stanowi­
sko niezawisłe wzglę&em m inisterstwa oświaty, 
wystosował do m inistra gruntow nie opracowany 
memoryał, w którym bronił praw swoich i wy 
jaśniał kwestyę sporną. Pismo to dało powód do 
żywej korespondentki pomiędzy ministrem oświa­
ty a senatem, przyczem p. m inister początkowo

kładł nacisk na zależność uniw ersytetu od wła­
dzy ministeryalnej, ostatecznie jednak dał się 
przekonać i uznał, żo senat akadomicki, jako pa­
tron kanonii, p ie potrzebuje się oglądać na sto­
sunek swój do m inisterstwa. Siła argum entów i 
stanowczość postępow ania z jednej strony a po- 
wien rodraj wyrozumiałości z drugiej zapewniły 
więc o ile się zdaje, uniwersytetowi połowiczne 
zwycięstwo. Przypuszczamy, że minisieretwo za­
chowa kanonie i  ajdawniejszei fundacyi. które tak 
silni** zagwarantowali uniwersytetowi Jagielloń­
skiemu króluwie polscy, a dr. Gautsch pozyska 
sławę obrońcy przyu ilejów królewskich przeciw 
zamachom p o l s k i c h  dygnitarzy

Z Rady państwa.
Wiedeń,, 30 styotnic

( t t )  Prezydent dr. S m o l k a  otw oizył posie­
dzenie o godz. 11 przed południem .

Rząd wnosi projekt w sprawie opłat stomplo- 
wych w summarycznem postępowaniu ustnem .

P. W i l d a u e r  w neu petycje  od czternastu 
Kas oszczędności w sprawie regi am inu K u  
oszczędności.

P. T ii r k ze swego stanowiska antysemickiego 
polemizuje z P l e n e r e m ,  i przy tej sposobno­
ści czyni zarzuty ministrowi oświaty z powodu 
projektu tegoż, dążącego do ograniczenia swobód 
akadem ickich

N astępnie Izba przechodzi do porządku dzien­
nego i toczą się w dalszym *iągu obrady nad 
projektem podatki? od enkru. P rzem aw ia j posło­
wie H e y e r a ,  M e n g e r ,  S a l a s z e k ,  P l e i i e r  
i referent M e z n  i k, poczetn rozprawi generalna 
nad podatkiem od cukru została zamknięta.

W parlam encie panowała pow szechna weso­
łość, gdyż uśmiano aię wieie £ jiowodu zabawne­
go epizodu, jaki m iał miejsce przed zamknięciem 
rozprawy, a mianowicie: p. M e n g e r  poddał re' 
ferat M e z n i k a ostrej ale zabawnej krytyce, 
gdyż wytykał mu nietylko błędy rzeczowe, aJe i 
jtram atyezne. „Gdybyśm* my sami tylko mieli 
czytać to sorawozdanie — powiada M engor —  to 
ani słówkiembym się w tej drażrw ej kwestyi nie 
odzywał; ale te sprawozdania wpadną w ręaę 
m elu  ludziom fachow ym , j*k również uczonym 
niemieckim. Dbając więc o naszą renom ę, mu­
siałem zwroc.e na io uwagę mego do tojnegc 
kolegi". Meznik, który uważnie przysłuchiwał się 
tej konficzno-poważnej m ow ie, ku powszechnej 
wesołości i zadowoleniu, podszedł do M ongera i 
serdecznie uścisnął go z* rękę.

Fo za tem posiedzenie dzisiejsze nie przedsta­
wi* wiele interesu — wspomnę chyba jeszcze, io  
rząd dzjsiaj wreszcie przedłożył projekt zmi m y 
ustawy o opodatkowaniu sp.rytusu i piw*

Następne posiedzenie naznaczono na dzień na­
stępny.

Porządek d z ienny : rozprawa szczegółowa nad 
podatkiem od cukru.

S p r a w y  krajowe.
(Zasiłki t  funduszu krajowego na drogi powia­

towe i gminne.)
Dziennik Polski d o n o si:
Z dotacyi wynoszącej 140.000 złr. a przezna­

czonej przez Se|m  w r. b aa bezzwrotne zasiłki 
na budowę i rekonstrukcję  dróg powiatowych i 
gm innych, udzielił Wydział krajowy następujące 
subw encje:

Władysław Łuszczkiewicz.

P M  uroiektów miu M isiew icz
o d z n a c z o n y c h  p r z e z  s ą d  k o n k u r s o w y .

Projekt „bez godła". (Nr XI katalogu.)

P ro je k t  oznaczony N. XI uwieńczonym został 
n a j w y ż s z y  n a g r - o d ą ,  uznanym zatem za

najodpowiedniejszy do postawienia" według 
Drzmienia programu konkursu. Autorowie nie 
przedłużyli kosztorysu, czuli może sam i, -że za ­
sad,, , jaką przyjęli i zasada im ponowania rozmia­
rami architektury i ozdobnośeią, nie idzie w pa­
rze z skromnym funduszem . zebrany n na pom ­
nik Mickiewicza. Dopięli jednak o tyle celu, że 
pomnik, jak go pojęli, zaważyłby rozmiarami na 
rynku krakowskim, a zdobność i majestat archi­
tektury zaimponowały przeważnej części juroiów 
i zjedui-ł) mu nagrodę.

Aby dać wyobrażenie rozmiarów tego pomnika, 
pow iem y 26 ma on m ieć  u podstawy, poniżej 
progow. ‘ ■ ‘saasc |o metrów szerokości i takąż 
długość, 4 g l°wy gm py wieńczącej pomnik znaj­
dą się na wysokości 18 metrów, to jest mniej 
więcei trze h piętrowej kamiep-cy. — Osobiście 
wolelibyśmy przewagę myśli i piękna rzeźbiar­
sk iego  efekt kolosa nosei architektonicznej, 
ale bądź"Co-bądź projekt przedstawia się majesta­
tyczni* i świadczy o głębszej znajomości rzeczy 
pom ^i^O cgo  rzeźbiarzowi architekta. Szczególn iej 
przyznajemy mu zasługę ® organizm ie dolnej 
części projektu, któremu nie brak wysokiej 8zla

Prz.y prostocie; o wyższej części powie­
dzieć tego nie możemy. J

jma pozór mauzoleum, sk łada się z pro- 
g J podstaw y i z rodzaju budynku n izk iego ,

2 imającego na p ię trze  bogato rozczłonkow ana 
kostkę, którą koronuje posąir * raczej g ru p a : 
Mickiewicz wieńczony przez Muzę. — Pięć pro­
gów, stosunkow o drobnych, wprowadza na plat­
formę pomnika. Wznoszą się me, dokoła z czte­
rech stron kwadratu i czterech jego ściętych ką­
tów, przedstawiając w plan,e ośmiokąt nie zupeł­
nie równoboczny. N a tem wzniesieniu wyrasta 
budowa renesansow a, przypominająca charakte­
rem artyzmu powftmie dzieła włoskiego San Gal­
la. Odpowiednio do Ściętych kątów podstaw y, 
wysuwają się na in o  p0 przekątniach budynku 
kwadratowego, piedestały pLllj siedzące posagi
W a l e  n r  od a, G r a ż y n y ,  ks. R o b a k a  i Gę-  
ś l a r z a  z „Dziadów . Pomiędzy występujące- 
ini podstawami ciąguie się f  czterech stron dal 
sza liczba prugów, doprowadź jąca do ścian g łó ­
w ny ch , których gzyms cokołowy przechodzi or 
ganicznie w koronujący podstaw. Nic piękniej­
szego nad to zapełnianie przestrzeni progami i ich 
stosunek do podstaw pod posągi! Ale nie na 
tem koniec. Tłft dla posągów dają ścięte węgły, 
występujące naprzód, jak osobne facyatki z pila- 
steikam i sk ra jn em i, zamknięte n góry frontoni- 
kami o przygniecionym ł uku . Takie rozczłonko 
wanie zrębu podstawowego pom nika, przy prze­
wadze li ni j poziorayen , zyskanych uwidocznie­
niem stosug, wprowadzeniem £u góryj$szernkiegn 
fryzu , zdobnego tarczami okrągłemi i splotami 
roślinneini, — nadaje znakomicie wyraz spoko­
ju , odpowiedniego tej części pomnika i pewną 
szlachetną szerokość stylową. Ściany żłobią się

w prostokątne p o la ; przodkową zdobi wydłużo­
na płaskorzeźba : Mickiewicz wykładający w Sor- 
bmie paryskiej w obec emigracyi.

Na takiej poważnej podstawie wznosi się na­
przód nizki próg attykowy po nad skromnym 
gzymsem koronującym , mający na celu wyró­
wnać różnice co do występu frontoników zacho 
dzące i utworzyć wyższą platformą dla drugiei 
części tak zwanej kostki. Ma ona ogólny układ 
w planie kwadratowy, a w swam bogato roz 
członkowanein wzniesieniu d° 4 .50 metra, trzy 
działy : p o d s t a w y  zbyt delikatnie oprofilowa­
nej z wyskakującemi narożn ik jm ł, 0 z o n  u, u- 
brant-go po węglach korynckiemi, smsałeini kolu­
mienkami i odpowiedniego, zalamywaneg/fi wzglę­
dnie kolumn b e l k o w a n i a .  Dla związania ko­
stki z podstawą i ubogacenia sylwety pumnika, 
architekt, projektujący wprowadził u cokoia naro­
żne, biernie zachowujące się , przewrócone kon­
sole , ubrane festonami. Ściany kostki wy pel- 
niają tablice o strzepanych obram ieniach, z ktu 
rych frontowa przochodzi w tło półkolem zam­
knięte i zazłocone, na którem mieści się p °- 
s t a ó  g i e n i u s z a  n a  p e g a z i e  unoszącego 
pochodnię w ręce wzniesionej do góry. Jest ol 
w wysokiej płaskorzeźhio wykonany z wdzięiriera 
i siłą. Gzyms koronujący łam ie się za wysko­
kiem' kolumn sk ra jn y ch , tworząc w widoku nie 
przyjemno skrzydła.

Pięknym  jest spływek z nad gzymsu, uorany 
festonami, a daiący podstawę grupie u wierzchu. 
Grupa ta, to M i c k i e w i c z ,  otulony płaszczem, 
siedzący, zwracający głowę w lewo ku górze i 
podpierający :,ą ręką prawą pod brodą, gdy ja­
wą trzym a księgę nad aolanem. V? tyle za mm 

[ M u z a  w i e ń c z ą c a  w postaci młodej kobiety,

której płaszcz zwiesza się z ramion w t y ł , tw o­
rząc uiedosyć rytmiczny układ fałdów. Postacie 
te, wedle projektu, mają kolosalne rozmiary, zna 
czrnejsze, niż postaci u d o łu . — a poczynają 
się na wysokości około 15 metrów.

Streszczamy uwagi nasze o tym projekcie. 
Pomysł arch.tektoniczny jest piękuym  co do o- 
gólnej zasady, ale grzeszy niestosow nością wy­
razu swego, ma typ grobowca przez wprowadze­
nie dołem charakteryzacyi ścian , zamykających 
di ze s trzeń , które, we wnętrzu uie ma. — Tre- 
ściowość rzeźb podporządkowana pod znaczenie 
iinij architektonicznych, przez co praca a rty sry- 
rzeźbiarza schodzi na drugi plan. Jak można 
p rzypuścić , iżby tenże kontentował sie swą g ru ­
pą szczytową na wysokości 15 m etrów ? ś ^ b i -  
tekturze zarzucamy brak konsekw entnego związ­
ku między podstawą a kostką górną i różnice 
stylowe tych obu części. Pierw sza część należy 
do innej harmonii stylowej aniżeli d ruga , której 
motywa drobne i o rnam entacja  zbliżają ją  do 
baiokka. Co do treści figuralnej,— postacie dolne 
są tylko ihustracyą dzieł poety, ale nie oznacza­
ją jege działalności i wpływu na k ra j, — o czci 
dla wieszcza nie mówią. Piękny g i e n i u s z  n a  
p e g a z i e  da się zastosować dla każdego poety 
nie tak wyjątkowego znaczenia jak Mickiewicz. 
Grupa wierzchnia, dając przewagę posągowi M u 
z y. stawia poetę na drugi plan, a postać jego 
zginąć łatwo dla oka może na tej wysokości i 
przy braku oświetlenia silnego w miesiącach je ­
siennych i zimowych naszego kraju .—Zasługi ar­
tystycznej twórcom nie odmawiamy, ale miar 
znaczenia treści dzieło korzystnie ocenić się nie 
da. Dla wielkich kosztów, jakieby budowa jego 
sprowadziła, proponować jej komitetowi ścisłemu |

nie ośmielamy się. — W każdym jednak  razie 
należała się projektowi nagroda druga lub ń w i a  -

Projekt z godłem „Ifaryar" (N. XVIII.)
Projektowi temu sąd konkursowy przyznał d r u ­

g ą  u a g r o d ę ,  naprawiając bi ąd popełniony 
przez jurorów na konkursie z r. l8B 5v.. N ie zy­
skał projest ten  wówczas nawet listu pochw al­
nego. Miałożby to oznaczać, że obecna wystawa 
projektów słabszą jest od poprzedniej, a odrzu- 
couy n iegdyś, stał się dziś jednym] z pierwszo- 
szędnyćh? Nie powiem tego; aądzę raczej, że 
duch klasycyzmu, jaki panował wówczas m iędzy 
sędziami, nie mógł pogodzić się z tym projek­
tem  tak wybitnie romantycznym. M iał jednako­
woż „M aryar" w r. 1885 swoich pow ażnyct ad- 
miratorów, pragnących, aby stanął, — dziś przed­
stawia się udoskonalony w limach architektury  i 
polichromijnie zabarwiony, nis dziw, że znalazł 
przyjaciół w sędziach.

Co za D*m przem aw ia, to jednolitość pomy­
słu. Prosty u k ład em , ma swe sku p ien ie , swój 
dzielny organizm  prawdziwie granitow y. Z s.l- 
n s j , pełnej malowniczości i treściowości, a do­
skonale związanej podstawy wyrasta kostka prze­
chodząca wprost w posąg Mickiewicza bez roz­
działu gzymsami. To strzelenie posągu w gorę i 
śm ia łe . energiczne wyrastanie kostk. za pośre­
dnictw em  dwóch pmgów z nad rozłożystej pod­
stawy, nadaje projektowi wdzięk. Z natury  swej 
jest nieco energiezrym  w toim sch a p rz y z n a ­
my, że wykonany w rozmiarach kolosalnych, ra ­
ziłby trochę pustką co do górnej swej czętci.

(C. d. n.)
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1 Wydziałowi powiatowemu w Brzesku 1500 
złr. na dalszy budowę drogi gm innej ze Strzelec 
małych do Ujścia solnego.

2. Wydziałowi powiatowemu w N isku:
a) na dalszy budowę drogi gm innej z Budni­

ka do Krzeszowa tysiąc złr.;
b) zaś na dalazą budowę drogi gminnej z R u­

dnika przez Ulanów do Niska tysiąc złr.
3. Wydziałowi powiatowemu w S tr j |u  na dal­

azą budowę drogi gm innej ze Stryja do Żurawna 
2500 złr.

4. W ydziałowi powiatowemu w Żółkwi na dro­
gę gm m ną, stanowiącą dojazd kolejowy do stacyi 
kolejowej w G hńsku, 600 złr.

5. W ydziałowi powiatowemu w Skałacie przy­
rzekł W ydział krajowy udzielić bezzwrotną sub- 
wencyę w wysokości 50 procent ogólnych kosz 
tów na budowę dróg gm innych z Iławcza na So- 
rocko do Poznanki hetm ańskiej, a ztam tąd z je ­
dnej strony do Zarubiniec celem połączenia z dru­
gą kraj)wj. wiodącą do Skałatu, a z drugiej na 
Hlibów do Grzymałowa, które w ciągu kilku lat 
wybudowane być maią.

Powiat ten otrzymuje już od kilku lat subwen- 
cyę na budującą się drogę z Podwołoczysk do 
Grzymałowa. Otóż W ydział krajowy zastrzegł, 
iż subwpncya, na wszystkie trzy powyższe drogi 
z funduszu krajowego udzielić się mająca, nie 
może w jednym  roku przekroczyć sumy 8000 
złr.

Nadto przyrzekł W ydział krajowy udzielić te­
muż wydziałowi powiatowemu na powyższy cel 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 10.000 złr. 
zwrotną w ciągu lat dziesięciu, skoro przedłożony 
zostanie formalny skrypt dłużny.

6. Wydziałowi powiatowemu w Trembowli 
przyrzekł’ Wydział krajowy również udzielić bez­
zw rotną subwencyę w wysokości 50 prc. ogól­
nych kosztów, na budowę drogi gm innej od g ra ­
nicy powiatn skałeckiego w gminie Iławcze do 
Trembowli. Droga ta iest przedłużeniem traktu 
projektowanego z Poznanki hetm ańskiej do Iła­
wcza w powiecie skałack >n.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 lutego.

WMedeóskie dzienniki całe szpalty zapełniają 
doniesieniami o agitacyi przeciw wnioskowi szkol­
nemu ks. Liachtensteina, która istotnie coraz 
azersze przybiera rozmiary. Sięga ona już i do 
Czech, gdzie oprócz Niemców także i młodoeze- 
ika partya silną akcyę przeciw wnioskowi temu 
rozwija.

Co do kw esty i, kiedy w r.osek ten  do pier­
wszego czytania dopuszczonym będz ie , różne są 
doniesienia. Jedn i tw ierdzą , że stanie się to 
przed odroczeniem Rady państw a, więc przed 
świętami w ielkanocnem i, drudzy zaś sądzą, iż 
w tym okresie sesyi pierwsze czytanie wniosku 
jeszcze nie nastąpi. Nar. L isty  zaś donoszą, iż 
sprawa ta była p rzehnielem  obrad komitetu wy­
konawczego prawicy z dni* 30 stycznia. Książę 
L iechtenstein nalegał o rychłe postawienie wnio­
sku jego na porządku dziennym Izby. P rzedsta­
wiciele innych klubów prawicy wskazywali na 
silny opór, z jakim wniosek ten zaraz w pier- 
wszem czytania w pełnej Izbie się spo tka , ale 
n ie sprzeciwiali się za lan iu  wzięcia go na porzą­
dek dzienny. I  znano ogólnie, że inne kluby 
prawicy już ze względu na sojusz z klubem LiecVi- 
tensteina głosować będą za odesłaniem w niosku 
do wzmocnionej komisyi szkolnej. W ątpimy, aby 
w tym względzie mogło już być dane form alne 
przyrzeczenie ze strony polskich członków ko­
mitetu wykonawczego. — Koło bowiem żadnej 
jeszcze w tej^sprawie nie powzięło uchwały.

Nordd. Allg. Z tg  zajmuje się vr ostatnim  nu­
merze odpowiedzią T i s z y  na interpelacye Hel- 
fy’ego i Perczela. Organ ks. Bismarka zwraca 
a wagę na to, że przedm iot, o którym m inister 
węgierski mówił, był i jest dotychczas tak dra­
żliwym, iż nawet najkom peteniniejszy mąż staną 
może go się tylko bardzo delikatnie dotykać. Po­
nieważ Tisza nie powiedział r  c nowego, przeto 
dziennik berliński przypuszcza, że przyjęcie, j a ­
kiego jego mowa doznała, przypisać należy szcze­
rem u zgolićaryzow&nia się mówcy z p o k o j o w ą  
p o l i t y k ą  środkowo-enropejskich moearstw . —  
O ile w nosić można z tych słów kanclerskiego 
organu, oceniono w Berlinie mowę Tiszy dosyć 
sympatycznie. Potw ierdza to w zupełności ber­
liński korespondent monachijskiej Allg. Z tg y któ­
ry zapewnia, że o ile idzie o trwałość niernrecko- 
austryackiego przym ierza, o tyle mowie- Tiszy 

'uieckiego stanowiska nic zarzucić nW można. 
.eeta Kotońska uważa mowę TiS7.j za ennn- 

;  cyę „ym ierzoną przeciw tym, którzy chcieli 
"dwoić dwa sprzymierzone cesarstw a. Rosya. 

ładata — zdaniem  d»jeunika —  wszel-
•Łjwań, ażeby wzbudzić w A u su ji niau- 
o Niemiec; ultram ontanie austryaccy i aa - 

y węgierscy popierali bezwiednie te zabie­
gi iiosyi. 'lisza okazał szczerą chęć zwalczenia 
tych intryg i w tem ma tkwić główna wartość 
jego mowy.

Rząd bawarski zawiadomił w szystk ich  Polaków 
zamieszkałych w Bawaryi, ażeby swoje paszporta 
składał, w biurach policji m iejskiej. Em igranci 
zaś, przebywający w Bawary i bez paszportów,, 
wykazać się powinni Zb s w je h  zajęć i środków 
Utrzymania.

Warszawski D niew nik  donosi o nowych roz­
porządzeniach , tycząeyafc się jak najściślejszego 
wykonania wymierzanej, przeciw  cudzoziemcom 
ustawy z 13 marca* o ile  endzoziemcy ci są re -  
l i g i i  ż y d o w s k i e j .  W  ostatnich dniach za­
broniono żydom obcokrajow ym , zmuszonym do 
sprzedania, własnych sklepów , przyjmować posa­
dy subjekjtdw i kom isantów  w tychże sklepach 
Ma to.zapobiedz om ijaniu ustawy.

Rozporządzeniem rosyjskiego m inistra oświaty 
obostrzone zostały przepisy o oddawaniu ukłonow 
ze strony s t u d e n t ó w  u n i w e r s y t e t u  woj­
skowy m , cywilnym i duchow nym  dygnitarzom .

K orespondent Figara  C abu ogłasza rozmowę, 
jaką m iał z ks. Ł obanow em , posłem  rosyjskim 
przy dwc rze w iedeńskim . Ks. Ł  o b a n o w miał 
jak najsolenniej zapew niać p. Ca hm o pokojowem

usposobieniu Rosyi. „Car, mówił poseł rosyjski, 
wcale nie pragnie wojny. Powiększenie korpusów 
w Polsce wcale nie dow odzi, by Rosya życzyła 
sobie w ojny; przeciwnie chce ona w ten sposób 
wojny uniknąć i w tym  celu pragnie doprowa­
dzić swe siły obronne do pożądanego poziomu. 
Byliśmy pod tym względem w widocznej niższo­
ści w porównaniu z Niemcami i Austryą. W ra­
zie wojny Niemiec z Francyą, nie wiem co po­
cznie Rosya, ale mogę pana zapewnie, że i ks. 
Bismark nie pragnie dzisiaj wojny. Niemcy są 
obecnie w położeniu bogacza, który pragnie tyl­
ko zatrzymać nadal swe mienie. Bułgarya ró­
wnież zdaniem księcia nie może być powodem 
wojny. Rosya jest cierpłiwą i wiele oczekują od 
zdrowego rozsądku Bułgarów."

Zaznaczmy tu że przez cały czas pogłosek wojen­
nych Rosya usilnie stara się zapewnić o swem 
usposobieniu pokojowem.

Ostatnie posiedzenie parlam entu niemieckiego, 
na którem zakończono rozprawę nad u s t a w ą  
p r z e c i w  s o c y a l i s t o m ,  nie budziło już wiel­
kiego zajęcia, gdyż z góry było wiadomem, że 
parlam ent odeszle projekt ustawy do komisyi. — 
Po mowach W indłhorsta i Ksrdorffa, z których 
pierwszy mówił im ieniem  katolików, drugi im ie­
niem partyi cesarstwa, nie ulega wątpliwości, że 
komisya odrzuci projekt rządu i w najlepszym 
razie zaproponuje przedłużenie dzisiejszej ustawy 
bez żadnych zmian.

Z B u ł g a r y i  rozpuszczono m nóstwo niepo­
kojących wieści, które jednak należy brać z wiel- 
kiem niedowiarzaniera. Oto „podróżni", którzy 
przyhyli z Rulgaryi do Serbii, opow iadają, że 
zwolennicy Gankowa w Sofii rozpuścili wieść, iż 
wyjazd ks. Ferdynanda do Filipopola jest począ­
tkiem opuszczenia tronu. Na podstawie tego przy­
puszczenia usiłowano nakłonić załogę sofijską do 
rokoszu i do ogłoszenia rządu prowizorycznego, 
ale usiłowanie stłumiono w samym początku.

Bliższych wiadomości o tem usiłowaniu nie 
ma; zdaje się a to li, że był plan skorzystania 
z chwilowej nieobecności księcia i niektórych 
m inistrów, aby spróbować, czy się nie uda prze­
prowadzić jakiego przewrotu, ale że się skończy­
ło tylko na planie

Z innej strony Ag. Havasa donosi, iż w oko­
licach Adryanopola pod dowództwem oficerów ro­
syjskich mają tworzyć się nowe oddziały z za­
miarem wkroczenia do Rumelii wschodnie.. Rząd 
turecki uwiadomił o tsm  rząd bułgarski i ten 
ma się na baczności i z pewnością stłum i w za­
rodku wszelkie usiłow ania, jak było dotąd już 
kilka razy pod Burgasem i Starą Z agorą, zwła­
szcza, że armia rumelijsKa dobrze zorganizowana 
i k a rn a  nie ulegnie żadnym namuwom, a ludność 
sama, jak to pokazała w ostatnim zamachu pod 
Burgasem , oświadcza się również stanowczo prze­
ciw wiizelkiej zmianie obecnego stanu rzeczy.

rom oc, jaką rząd turecki udzielił rządowi bu ł­
garskiem u przy stłum ieniu ostatniej próby roko- 
szańskiej, oraz ostrzeżenie, jakie dał teraz o od­
działach , tworzących się pod Adryanopolem, 
świadcŁą wymownie, Ze rząd turecki zadowolony 
jest. z obecnego stanu rzeczy w Bułgaryi, itr  nie 
m yśli przykładać ręki do zburzenia tego, co jest, 
że zatem wszelkie usiłowania Rosyi w celu po­
pchnięcia Tnrcyi przeciw Bułgaryi spełzną na 
niczem.

Nowym dowodem tego jest wiadomość, że rząd 
turecki postanow ił nawiązać bliższe stosunki z rzą­
dem bułgarskim  przez wysłanie do Sofii swego 
komisarza. Ma być nim Kiajim-bej.

Po wyborze ks. Ferdynanda rząd turecki dla 
okazarda, iż tak jak inne mocarstwa nie zgadza 
się z nowym stanem rzeczy, jako niezgodnym 
z przepisam i traktatu berlińskiego, odwołał sw e­
go kom isarza G adbana i zamianował innego, któ­
rego naiał wysłać w chwili, jaką  uzna za stóso- 
wną. Do w ykonania tego postanowienia nie przy­
szło d o tąd , chociaż rząd rosyjski parł ciągle na 
P o rtę , aby w ysłała tam swego komisarza w to­
w arzystw ie generała rosyjskiego dla zaprotesto­
w ania przeciw te m u , co tymczasem stało się w 
S o fii, oraz do przywrócenia dawnego stanu rze­
czy. Tym czasem  P orta  śledziła przebieg wypad­
ków i układała się z reprezentantem  rządu b u ł­
garskiego w K onstantynopolu o warunki sp łity  
haraczu.. Przez to uznawała faktycznie legalność 
rządu bułgarskiego , a teraz ma wysłae do bofii 
swego kom isarza, przez co złoży nowy dowod
swego uznania.

Gdy by nawet ta wiadomość nie była uzasadnio­
ną, to już samo powtarzanie jej w Konstaifryno- 
polu świadczyłoby, że usposobienie sfer najbliż­
szych rządu tureckiego jest dla Bułgaryi zyczliwe.

K s: ążę F erd y n an d  zwiedza obecnie miasta Ru- 
melii wschodniej. Pow rót do Sofii zapowiedziany 
jest na poniedziałek.

M ! S e r b i i  istnieje „Stowarzyszenie sw. Sawy", 
któr ego zadaniem  jes t zakładanie szkół i biblio­
tek , szerzenie oświaty i pielęgnowanie Larodo- 
woi .ci — i po za granicam i królestwa serbskiego. 
Od składu zarządu tego stowarzyszenia zależy, czy 
kie runek jego jest wyłącznie narodowym i m.u- 
k® wym, czy też panslawistycznym. Otóż zgrom a­
dź enie tego stow arzyszenia, które się odbyło d. 
&S> stycznia w K ragnjew aczu, wybrało do wy- 
d; ńału sam ych postępowców ze stronnictw a Gara 
siianina, który  także był ubecny, i radykalistów, 
a ani jednego liberała ze stronnictwa Risticsa 
J łrezesem  obrano ponownie N i k o l a j e v i c s a ,  
prof. u n iw ersy te tu , a wiceprezesem B o g i c e -  
v i c s a , który by ł m inistrem  w gabinecie Gara- 
szauina. Postępowcy i radykalni głosowali zgo 
dni e.

W  ten  sposób stwierdzono Zgodę między temi 
dw om a stronnictw am i, oraz upadek zupełny stron­
nictw a t. z. liberalnego, które pud kierunkiem 
R istiesa było właściwie panslawistycznem. To po 
rozum ienie m iędzy temi stronnictw am i wróży do 
b rze  o w yniku wyborów do skupczyny.

że uwięzienie odbyło się nie w konsulacie, lecz 
w pobocznym budynku, a nadto, że uwięziony, 
pochodząc z Algieru, jest poddanym sułtana, któ­
ry nie uznał nigdy podboju tego kraju przez 
Francyę.

Szeik Hachem , syn Abd-el-Kadera, który jak i jego 
ojciec przebywa w Damaszku pod opieką Turcyi 
i Francyi, prosił telegraficznie Carnota o wyzna­
czenie mu innego miejsca pobytu.

Wystawa higieniczno-lekarska i dydakty­
czno-!

Do P aryża nadeszły już dokładniejsze wiado 
mości o zajściu między policyą turecką a konsn 
latem fran cu sk im  w D a m a s z k u .  W edług do­
niesień francuskich w targnął 25 b. m. oficer 
policyi tureckiej z 15 żołnierzami do budynku 
konsula rnego, groził rewolwerem  opierającym się 
urzędnil com. i uwięził pewnego poddaneg,, fran­
cuskiego >, który przybył niegdyś z Algieru do 
Damaszl ;u w orszaku A b d - e l - K ^ d e r a .

Poseli .tw o francuskie w Konstantynopolu zaźą-

Ot zymujemy następującą o d e z w ę :
Zg )dnie z uchwałą Wydziału gospodarczego 

V. zjazdu lekarzy i przyrodników polskich urzą­
dzoną zostanie w drugiej połowie lipca b. r. w 
czasie zjazdu „W ystawa przedmiotów wchodzą­
cych w zakres nauk przyrodniczych i lekarskich 
z szczególnem uwzględnieniem higieny i dyda­
ktyki przyrodniczej, ‘i

W ogólnych zarysach celem wystawy będzie 
przedstawienie uczestnikom zjazdu i ogółowi in 
teresującemu się postępami wiedzy: runhiT nauko­
wego w dziedzinie umiejętności przyrodniczych 
i ich zastosowania, przedstawienie stosunków 
zdrowotnych naszego kraju, przedstawienie zdo­
byczy i postępów osiągnionych na polu higieny, 
przedstawienie środków naukowych i pomocni­
czych, używanych w najnowszych czasach w dzie­
dzinie nauk przyrodniczych i lekarskich pod 
względom dydaktycznym, przedstawienie wyna­
lazków i udoskonaleń fabrycznych, mających na 
celu ochronę zdrowia i życia robotników, przed­
stawienie produkcji krajowej, wchodzącej w za­
kres wiedzy lekarskiej itp. itp.

Do współudziału w urządzeniu wystawy zo­
stały powołane Towarzystwa: Sekcya lwowska, 
Towarzystwa lekarzy galic., lwowskie Towarzy­
stwo politechniczne, Towarzystwo przyrodników 
polskich im. K opern ika , Towarzystwo aptekar­
skie i w eterynarskie, co daje rękojmię, że wy­
stawa pod każdym względem będzie fachowo u- 
rządzoną i wzbudzi ogólne zajęcie.

Dla urzeczywistnienia i uświetnienia celów i 
zadań wystawy, utworzył się komitet wystawy, 
który obrał dla każdej grupy poszczególnych re ­
ferentów. Zadaniem tychże będzie czuwanie nad 
zebraniem  odpowiednich przedmiotów wystawo­
wych, urządzenie oddzielnych g ru p , zachęcanie 
wystawców do uczestnictwa itp.

W myśl powyż przedstawionego celu wystawy, 
komitet uprasza wszystkich chętnych i dbałych 
o dobro kraju, które przedewszystkiem wystawa 
ma na oku, o najgorętsze popieranie usiłowań i 
chęci komitetu, czy to przez czynnj udział w sa­
mej wystawie, czy też przez zachęcanie innych 
do współudziału.

Bliższe warunki dla wystawców, jak również 
regulamin wystawy zostaną niebawem  ogłoszone 

na żądanie przesłane. Nadmienia się jednak, 
że komitet wystawy zastrzega sobie prawo odmo­
wy przyjęcia pizeamiotów zgłoszonych.

Fornifo.t w ystaw y 
Dr. Alfred Biesiadećii Jósef Horosekiewicż

przewodniczący. zastępca przewodu.
Prof. Bron. Pamewśki, Dr. Józef Merunowicz 

sekretarze.
Załączony do odezwy p r o g r a m  opiew a: 
Grupa I. bakteriologiczna. Referenci: radca dr. 

liesiadecki i prof. dr. Szpilman. Przyrządy słu­
żące do sterylizacyi, do przygotowywania gruntów 
odżywczych dla bakteryj i p le śn i; naczynia i 
)rzyrządy używane do hodow li; grunta odżywcze; 
hodowle bakteryj, pleśni, grzybków, bakteryj cho­
robotwórczych in natura  i w rysunkach; przy- 
rządj do badania bakteryologiczne: o powietrza, 
wody i z iem i; przyrządy do szczepienia zwykłego 

ochronnego; płyny i limfy do szczepienia uży­
wane, okazy zwierząt szczepionych i okazy ana- 
tomo-patologiczne z tychże ; mikroskopy z przy- 
borami potrzebnemi do badania bakter. P rzy­
rządy desinfekcyjne, kompletne urządzenie pra­
cowni, preparata drobnowidowe bak tery j, litera­
tura bakteryclogiczna, środki desinfekcyjne, ich 
skład chemiczny i wartość.

Grupa I I  H ig:ena szkół. R eferenci: prof. bu­
downictwa Bisanz, inspektor «zkół Miecz. Bara­
nowski, dr. M*runowicz i nauczyciel p. Piórkie- 
wicz. Wzorowe plany budynków szkół ludowych 
miejskich i wiejskich jedno- i więcej-klasowych, 
wewnętrzde urządzenie tychże, mianowicie: ogrze­
wani*, przewietrzanie, wychodki, szatnie, w m o­
delach i rysunkach. Wzorowe sprzęty szkolne 
jako to: ławki, stoły rysunkowe, tablice z przy- 
borami, w okazach, modelach ' rysunkach; przy­
pory naukowe: tabliczki, zeszyty, książk i; środki 
naukowe jako to: mapy, wzory, ryciny, odpowia­
dające przepisom higiwny wroku i odwrotnie L i­
teratura dotycząca. . „ .

Grupa III. Higiena mieszkań. Referenci: fizyk
miasta Pawlikowski i architekt p. Świątkowski. 
Plany wvkonać się mających lub w ykonanjeb: 
wzorowego domku (chaty) włościańskiego, domku 
mieszkalnego dla jednej lub dwu partyj, domu 
czynszowego w mieście, mieszkania dla robotni 
ków w mieście, baraków, domu mieszkalnego w 
zdrojowiskach. Plany, projekta i m odele : urzą­
dzanie stropow i pował celem umożliwienia prze­
wietrzania, uniknięcia wilgoci i grzyba. Łatwe 
przewietrzanie m ieszkań; zlewy kuchenne ; wy­
chodki pokojowe i w domach czynszowych; roz­
maite systemy i sposoby przew ietrzania; opalanie 
i oświetlanie mieszkań.

Grupa IV. Higiena szpitali. Referenci: prof. 
dr. Ozyżewicz, dr. Merczyński i architekt p. Ra­
wski. Mapa szpitali i przytułków w Galicyi. — 
Główne typy i systemy budynków szpitalnych; 
baraki dla chorych. Materyały budowlan dla 
szpitali i przyrządy do wyposażenia tychże. Hi- 
storya i literatura szpitalna w ogóle i w Polsce. 
Statystyka.

Grupa V. Higiena fabryk. Referenci: dr. Me­
runowicz, prof. Pawlewski, inspektor przemysło­
wy Nuwratil i inżynier W ang. Rysunki i opisy 
zakładów przemysłowych z uwzględnieniem wa­
runków higienicznych, przedewszystkiem garbar­
ni, gorzelni, destylarm  nafty i fabryk zapałek, 
jako u nas w kraju najczęstszych. Sposoby za­
bezpieczenia zdrowia robotników w zakładach 
przemysłowych. Urządzenia bezpieczeństwa i o- 
chronne przy maszynach, przy kotłach parowych, 
motorach, transm isjach i innych przyrządach fa-

wyeh wpływów zakładów fabrycznych jakoteż za­
bezpieczenie wód publicznvch od zanieczyszczeń 
odpływami fabrycznemi. Urządzenia mające na 
c p Iu  polepszenia materyalnego, moralnego i um y­
słowego dobra robotników.

Grupa VI. Aptekarska. Referenci: pp. Jabło­
nowski i Kochanowski. Wzorowe i o ile możno­
ści tanie urządzenie laboratoryjne (aparaty desty­
lacyjne, suszarnie, motory, wakua, filtry, młynki 
itp,). Praktyczne urządzenia do przechowania wody 
przekroplouęj i sterylizow anej, wody sodowej, 
wód aromatycznych i hygienicznych wód lekar­
skich, olejów, soków i t. d. Apteczki ratunkowe, 
najważniejsze odtrutki. Zestawienie nowo wpro­
wadzonych do terapii środków leczniczych. Ze­
stawienie dotychczas używanych środków desin- 
fekeyjnych. L iteratura farm aceutyczna; plany i 
rysunki wzorowego urządzenia aptek laborato- 
ryów, ogródków botanicznych : zbiór ustaw apte­
karskich ; form ularze: księgi trucizn, książKowo- 
ści aptekarskiej i t. d. TJroskopia.

Grupa VII. W ystawa przyrodniczo - dydakty­
czna. Referenci: prof. A. W itkowski i prof dr.
J. Petelenz. Inspektor Miecz. Baranowski i dyr. 
sem. naucz. L. D ziedzicki:

1) Fizyka astronomia, meteorologia. Przedsta­
wienie wzorowych przyrządów do nauki zasad 
fizyki astronomii i meteorologii.

2) Chemia. Przedstawienie preparatów i przy­
rządów potrzebnych do nauki zasad chemi- 
cznych.

3) M ineralogia. Wzorowy zbiór miDerałów i 
przyrządów do nauki zasad mineralogii.

4) Geologia. Zbiór okazów sk a ł, potrzebnych 
do i auki petrografii, wraz z przyborami służąee- 
mi do tego celu. Zbiór skamielin charakterysty­
cznych dla poszczególnych formacyi. Stratigrafia 
kraiu ojczystego. Mapy geologiczne. Obrazy.

5 )  Botanika. Przedstawienie typów roślinnych 
pod względem morfologicznym i genetycznym za 
pomocą okazów naturalnych, modelów, rycin, o- 
brązów i t. d.

6) Zoologia. Przedstawienie typów zwierzęcych 
pod względem morfologicznym i genetycznym za 
pomocą okazów naturalnych, modelów, rycin, o- 
brazów i t. d. Okazy i modele do nauki o bu­
dowie ciała ludzkiego w szkołach średnich.

7) Geografia. Przyrządy i przybory do nauki 
zasad geografii. Geografia roślin i zwierząt kraju 
ojczystego.

8) Wzorowe muzeum, mieszczące wszystkie o- 
kazy i przybory potrzebne do udzielania nauki o 
przyrodzie w szkołach ludowych.

9) Ojczysta literatura nauk przyrodniczych.
10) Oryginalne prace ze wszystkich gałęzi

nauk przyrodniczych.
Grupa V III. Pokarmy i napoje. R eferenci: dr. 

Józef Wiczkowski, dr. Miecz. Dunin Wąsowicz. 
Pokarmy i napoje, tablice graficzne przedstawia­
jące skład procentowy a tem  samem wartość od­
żywcza ty ch że ; pokarmy i napoje fałszowane, do­
raźne sposoby wykrycia tych tałszowań. Przyrzą­
dy a względnie modele służące do oznaczania 
wartości pokarmów i napojów, oraz do wykrycia 
sfałszowań tychże. Wzorowa kuchnia. ^

Grupa IX. Asanacya miast. R eferenci: inży­
nier Górecki, nadinżynier Horoszkiewicz, fizyk 
m. r-turlikoweki, inżyniur Załozieck,. Kanalizacya 
w zględnie odwodnienie i oczyszczenie nnasf z od­
chodów ludzkich z wszełkiemi odnoszącemi się 
do tego szczegółami. Oczyszczanie ulic w mia­
stach, najodpowiedniejsze ku temu przyrządy. 
Środki i aparaty desinfekcyjne. Zaopatrzenie miast 
w wodę z możliwemi szczegółami, w planach, 
modelach i okazach. Sposoby zakładania ulic, 
placów i ogrodów publicznych, bruków, chodni- 
ków. Dotycząca literatura polska.

G rupa X. lekarska i statystyki lekarskiej. Re­
ferenci : prof. dr. Feigel, prof. dr. Kadyj dr. 
M ehrer, ar. M erunowicz, dr. Rosenbusch i dr.
' idrnaun. Środki naukowo-pomocnicze i przy­
rządy do badania i leczenia chorych (z wyklu­
czeniem chorób chirurgicznych). Przyrządy ńn 
badań iizyologicznych, patologicznych i h ig ie n i­
cznych o ile te ostatnie nie są ebjęte innemi 
grupam i wystawy. Okazy z zakresu antr ipologii 
i anatomii porówn°wczej. Przetwory i wody zdro­
jowisk krajowych. Środki odżywcze : kefir, kumys. 
Statystyka ruchu ludności, śmiertelności, chorób 
nagminnych, ciemnych, głuchoniemych i t. p. w 
krajach, powiatach i m iastach.

Grupa X I. weterynaryjna. R eferen c i: wetery­
narz krajowy Ł ittich  i prof. dr. Szpilman. Tablice 
i diagramy przedstawiające choroby zaraźliwe 
zwierząt domowych.. P lany stajni, obór, targowic, 
rzeźni dla miast i miasteczek, rakarni i ramp ko­
lejowych. Plany topiarni łoju, fabryk albuminu, 
żelatyny 1 t. d. Sposoby usuwania odpadków 
zwierzęcych. Plany jatek i sklepów do sprzedaży 
mięsa, (lodownie); sposoby odurzania, zabijania 
i zarzynania zwierząt, wzory wozów do transportu 
mięsa. Tablice przedstawiające wołu podzielone­
go na części według gatunków mięsa. Przyrzą­
dy do badania trychin. Sposoby desinfekeyono- 
wania stajni, gnojników, obór. Pasożyty na skó­
rze i we wnętrzu ciała u naszych zwierząt. Przy­
rządy zapobiegające nieszczęściu wynikającemu z 
spłoszenia się koni. Okazy podków prawidłowych 
i nieprawidłowych. Uprzęże. Narzędzia chirurgi­
czne weterynaryjne. Podściołki. L iteratura kra- 
jowa.

Przedmioty wystawione będą wykładami obja­
śniana.

Grupa X II Kąpiele i łaźnie. Referenci dr. 
Ebers, inżynier Kłębkowski, dr. Majewski Adam 
inżynier Sołtyński. Urządzenia do kąpieli domn 
wych w wodzie, parze i gorącem powietrzu. U- 
rzadzenia i ważniejsze części składowe łazien pu- 
b ld z n .c h  dla miast i miasteczek, tanich łazien 
ludowych, pływalni letnich i zimowych w rze- 
czywistem wykonaniu w modelach i planach, z 
możliwem podaniem kosztów założenia. Zakłady 
lecznicze, mineralno-wodne, borowinowe, wodole­
cznicze. Przyrządy kąpielowo-lecznicze, inhala­
cyjne, pneumatyczne, rozpylające. Pralnie w po­
łączeniu z łaźniami. L iteratura i statystyka.

Grupa X III Gimnastyka. Referenci: dr. Kró- 
wczyński i nauczyciel Durski. P lan  wzorowej 
sali gimnastycznej i wzorowego boiska dla towa­
rzystw gimnastycznych i dla szkół średnich z u- 
rządzeniem. Modele lub ryciny przyborów i przy­
rządów  dla gimnastyki towarzyskiej i żeńskiej.— 
Plan wzorowej sali i boiska dla szkół ludowych 
m iejskich i wiejskich z urządzeniem. Przybory i 
przyrządy do tychże. Statystyka i piśmiennictwo. 

Grupa XIV. Chirurgiczna. Referenci: dr. Li-

Nowsze narzędzia i przyrządy chirurgiczne za­
stosowano do wymagań aseptyki i antyseptyki. 
Zestawienie porównawcze wyrobów opatrunko­
wych rozmaitych fabryk. Okazy typowych opa­
trunków antyseptycznych. D em onstracja działa­
nia przeciwgnilnego różnych używanych antyse- 
ptyków. Okazy praktycznych pakietów antysepty- 
cznych do udzielania pierwszej pomocy rannym  
(Noth-Verbandpiickchen) w praktyce cvwilnej i 
wojskow’ej. Przyrządy ustalające, wyciągające i 
prostujące (Orthopedia). Chirurgia wojskowa. U- 
rządzenie sali operacyjnej, stoły operacyjne w na­
turze, w modelach i rysunkach.

Grupa XV. Higiena odzieży i pielęgnowania 
ciała. Referenci: dr. Rosenbusch, dr. Sm utny i 
inżynier Załoziecki. W arunki zdrowotne różnych 
materyałów i barw odzieży. Bielizna i odzież w ierz­
chnia, obuwie. Szkodliwe artykuły odzieży i o- 
buwia. Mydła kosmetyki, grzebienie, szczotki do 
włosów, szczoteczki do zębów, pasty. Przedsta­
wienie chorób z zaniedbań a czystości skórj 
wynikających

l l r o n i k a .
K ra k ó w , 1 lutego.

Prof. Wład. Łuszczkiewicz , rfyr. Muzeum na­
rodowego, podaje dziś w fel, tonie naszym krytycz­
ny przegląd p r o j e k t ó w  p o m n i k a  M i c k i e w i ­
c z a ,  wystawianych obecnie w Langkrówce, — do­
pełniając tem zobowiązania, na usilne prośby nasze 
powziętego jeszcze przed wyrokiem jury. Nie waba- 
my się z podaniem w N . Reformie artykułu szao. 
autora, jako niezrównanego w Polsce znawcy w 
dziedzinie sztuki, — jakkolwiek sprawozdanie to 
stoi w niejednym punkcie w sprzeczności ze zda­
niem zwykłego naszego sprawozdawcy, wypowiedzia- 
nem w sądzie konkursowym, w którym dyr. Łuszcz­
kiewicz, mimo czynionych zabiegów, nie choiał wziąć 
udziału.

Mamy nadzieję, że ściślejszy komitet pomnikowy 
nie będzie dłużej zwlekał z wydrukowaniem s t e ­
n o g r a f i c z n e g o  p r o t o k o ł u  p o s i e d z e n i a  
sądu, choćby już dlatego, aby zapobiedz skwapliwe 
mu kolportowaniu fałszywych wieści o rzekomo wy­
powiedzianych tam  zdaniach i osłonić powagę wy­
branego przez się jury przeciw tym wszystkim, któ­
rzy ograniczają się na pokątnej krytyce wyroku, nie 
wypowiadając jawnie swoich przekonań, jak to wyoi 
prof. Łuszczkiewicz.

Komitet ściślejszy, zarówno czy zastosuje się do 
wyroku jury  w wyborze pom nika, czy (jak przed 
wcześnie twierdzą) pójdzie z« zdaniem osób, które 
w jury udziału nie brały, winien będzie podać nio- 
tyw a, tak swojej własnej decyzyi, jak i motywa 
wypowiedziane na posiedzeniu sądu konkursowego, 
a uzasadniające wydany przez tenże wyruk. Winien 
to zarówno członkom jury, jak Bobie samemu.

Otwarcie konserwatoryum muzycznego poprze­
dziło dziś nabożeństwo odprawione w kościele św. 
Anny, podczas którego chóry Towarzystwa muzyc* 
nego odśpiewały religijne pieśni. Otworzył nową 
instytuoyę odpowiedniem przemówieniem prezefi To­
warzystwa muzycznego dr. Feliks Szlachtowski. Po 
nim przemawiał dyrektor konserwatoryum p. Wła­
dysław Żeleński, który zarysował ogólny program 
łziałalnośoi inaty tnoyi, -mnui »«««inł -p w rfa t, jajń
przynieść powinna. Odczytano gratulacyjne pismo od 
Towarzystwa muzycznego z Warszawy, oraz tele­
gramy, nadesłane od kółek muzycznych z Tar ^Wa
i Kołomyi.

Wieczorem w hotelu Drezdeńskim personal pro­
fesorów i członkowie zarządu Tow. muzycznego g r o ­
madzą się na ucztę.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyiszych
odbędzie się w sobotę dnia 4 lutego r. b. o godzi­
nie 6 wieczorem w nowym gmachu U n iw e ^ ^ tu  
(w sali Nr. 43, I  piętro). Na porządku dzienej®,: 
1) Odczyt prof dra Zatheya o bajkach Krasickiego 
i ich wartości pedagogicznej. 2) Wnioski członków.

Marszałek hr. Tarnowski dziś rano pospiesz­
nym pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa 
do Wiednia.

Dr. Adam Asnyk wyjechał na parę miesięcy do
połodninwych Włoch z teściem swoim dr Kaczo­
rowskim z Poznania.

Ślub. W kościele 0. 0. Karmelitów na Piasku 
odbędzie się jntro we ozwartek o godzinie w pół 
do pierwszej w południe ślub p. Kazimierz* Z a ­
l e w s k i e g o  znakomitego komedyopisarza i reda­
ktora warszawskiego Wieku z panną Zofią O l s z o ­
w s k ą ,  córką obywatela w Królestwie

Nowożeńcy wraz z|rodzinami bawią już w Krako­
wie. Uważamy za miły koleżeński obowiąjra* złożyć 
p. Zalewskiemu i jego przyszłej małżonce życzenia 
wszelkiej pomyślności.

Dwa srebrne w esela  odbyły gję dziś f  kościoie 
św. Piotra o godz. 10 przed południem. Po suffl-e 
śpiewanej stanęły przed ołtarzem dwie pary, które 
przed 25 laty w tym samym kościele śluby zaw a­
ły, a mianowicie Stanisław Armółowicz, radca n u i-  
ski i obywatel, z małżonką Józefą z Filipkiewicaótf, 
tudzież p. Ludwik Filipkiewioz , obywatel, z Panią 
Kamilą z Arnaółowiczów. Błogosławieństwa obu pa­
rom udzielił kanonik i dziekan kolegiaty Wszy8tki)h 
Świętych ks. W aleryan Serwatowski, który t®ż pod­
niósł zasługi obn mieszczańskich rodzin i s*acHnelt, 
jakim są otaczane w mieście, a zakończył życze­
niami, aby 50 rocznicy ślubów doczekały w zdro­
wiu i pomyślności.

Wieczór tańcujący człcnków Towarzyeżwa strze­
leckiego, zaDOwiedziany na przyszłą sobotę, będzie 
niezawodnie jedną z najwięcej ożywiouych zabaw 
bieżącego karnawaiłL. Wieozór odbędz'6 się w ob­
szernej sali strzeleckiej. Do komitetu^ H-Ządzająoego 
zabaw ę, zaproszono grono aks-deiu^ćw |)8pecysli- 
stów“ w tym względzie, — orkiesżrs. wojskowa pod 
kierownictwem p. Hocka graó bęc-zie najnowsł* li­
twory muzyczne. W porządku tańców zamies*ozoQo 
„strzeleckiego" mazura, kotylion zaś ma by® nie­
zwykle urozmaiconym. Kumitet zabawy oprŁcjmie 
zwraca uwagę zaproszonych p a ń , iż wi€J,‘orek nie 
rości p retensji do nazwy b a ln , — to**et^ zatem 
mogą i powinny nawet byó najskromniej*26- Począ­
tek zabawy o godz. 8.

Bilety nabywać mogą osoby zaprę**'Je u ozłon- 
ków komitetu Tow. strzeleckiego, a ich grona 
należą pp. Biasion i Rudnicki, właścuiel* bandlów 
w Rynku.

Magistrat zatwierdził plany budowy gmachu za­
rządu kolei państwowych na Kleparzu obok szkWy 
sztuk pięknych. Budowa rozpocznie się * wiosną.

Obowiązek sek reta^ 3 Prezydyum magistratu 
w zastępstwie p. Pi°żrJ banasia, który otrzymał

E o s e lilw o  francuskie w Konstantynopolu zaźą- motorach transm isjach i innycn przyrząuacn ta- u r  » -  j  ■ s - -  Ziembicki -  urlop objął od d»K P-T.odor Kosiński,
dało zad osć uczynienia. W. Porta utrzymuje jednak, brycznych. Zabezpieczanie sąsiadów od szkodli- pes, dr. Sm utny, dr. W enr ar. TiiemDicui. n p, ją
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Stowarzyszenie białoskorników, farbiarzy, gar­
barzy, rękawwrników i kapelnszników w Krakowie, 
na odbytem w tych duii^h posiedzenin, w miejsce 
dobrowolnie ustępnjąeego zastępcy starszego p. W. 
Kruczkowskiego, wybrało p. Gustawa Kohlmana. 
Stan gotówki w kasie Stowarzyszenia po dzień 1 
styeznia br. wynosił 428 złr.

Tarfl ryb, odbywający się dotąd w kramach po 
lewej stronie mostu podgórskiego idąc od Kazimie­
rza, z dn. 1 marca przeniesiony zostanie na prawą 
stronę, szpetne budy zaś mają być zupełuie skaso­
wane.

Zapiski policyjne. Organa policyjne wyśledziły i 
przytrzymały dnia wczorajszego szajkę z!odziejek 
kieszonkowych Barbarę Wojtaszowską, Antouinę Dy 
mek, Franciszkę Wójcik vel Londowicz i Maryannę 
Zezulkę, które dokonywały kradzieży kieszonkowych 
w kościele Nr P. Maryi i w kościele św. Barbary.

Wczoraj przytrzymano mężczyznę, lat 44 liczyć 
mogącego, wzrostu średniego, ściągłej smagłej twa­
rzy który używał przez czas dłnższy różnych na­
zwisk, a mianowicie mienił się byó Władysławem 
Jastrzębiec Siemiątkowskim, Pawłem Nawrockim, 
Ludwikiem Bończą Bukowskim, Romanem Lubie- 
nickiem i Czesławem hr.$Lasocfeim, który przybyw­
szy do Krakowa z zagranicy, dopuścił się tu kilku 
oszustw. Przy osobie rzeczonego mężczyzny znale­
ziono kdka setek biletów wizytowych na owe na­
zwiska , oraz paszport pruski na nazwisko Włady­
sława Siemiątkowskiego. O ile dotycnozas sprawdzo­
no, był ów nieznajomy aresztowany już w Warsza­
wie i przebywał deśó długi czas w Kaliszu.

W PodgÓRZU odbyło się nabożeństwo za spokój 
dusz poległych w boju i uozestników narodowego 
powstania w 1863 roku. Liczna pnblicznośó przy­
b iła  na nabożeństwo, które przy ołtarzu głównym 
odprawił ks Nazimek. Jednocześnie przy ołtarzach 
bocznych odprawiali kapłani pięć mszy cichych. Ka­
tafalk okryty kirem, rzęsiście oświetlony, ozdobiony 
bvł białym orłem. Chór pod kierunkiem p. Wawrzy- 
ckiego, nauczyciela muzyki, odśpiewał pieśni kościel­
ne; _  po nabożeństwio zaś wszyscy zebrani od­
śpiewali „Boże coś Polskę1*.

Zmarli. W Swojatyczach w gubernii mińskiej 
zmarł w 68 roku życia Edward hr. Czapski, oby­
watel szanowany na Litwie jako człowiek rozumuy, 
■slachetuy i dobry syn ojczyzny. W r. 1863 za po­
moc, dawaną swoim podczas powstania, został po­
zbawiony m ajątku, praw oby watelskich i zasądzo­
ny ua śmierć. Tylko wpływom rodziny swei za­
wdzięczał ułaskawienie. Wyrok został zmienionym 
na katorgę i wygnanie do Syberyi, gdzie przoby 
8 lat.

Wzór polskiego kapłana Teraz dopiero dono- 
811 dzienniki o zgonie księdza Floryana Mokrzec- 

dominikanina, tóry zmarł w Saryi, około 
®rysy w gubernii witebskiej w czerwcu ubiegłego
roku.

Imię zmarłego głośnem niegdyś było na ea*eJ 
Litwie. Za cara Mikołaja miał raz kazanie o prze­
śladowcach kościoła, wspominając o karach bożych, 
które ich spotkały i czyniąc aluzyę do cara, gnę- 
biąeego kościół katolioki w Polsce. Za to śmiałe 
odezwanie się musiał Wilno opnśció. Niektóre z je­
go kazań ukazały się w druku w Poznaniu u N. 
Kamieńskiego i spółki przed mniej więcej 40 laty, 
etnaotone inioyałami ks F. M. Za utwierdzanie w 
wierze katolickiej unitów i różne aluzye do postę 
powania wysłanych od rządu djejateli musiał, opu­
ścić slasitor w Zabiałach i udać się do innego w 
Kalwaryi żmudzkiej, gdzie też w roku 1863 miał 
przemewę do oddziału powstańczego, który był w 
bliskości. Za to skazany był na 8 lat do katorgi 
w Syberyi w Akatui, skąd mu pozwolono udać się 
do Tunki, a wreszcie do Wielkiego Nowogrodu, 
gdzie za towarzysza miał dzisiejszego arcybiskupa 
warszawskiego Popiela. W ostatnich latach pozwo­
lono mu zbliżyć się do kraju; zamieszkał w kla­
sztorze dominikańskim w Agłonie, w polskich In­
flantach. Ale, gJy ®tarze0 nie ustawał w spełnianiu 
obowiązków kaj Idńskiehfcrząd nakazał mn opuścić 
to s bronienie. Ulitąwał się nad nim możny obywa­
tel p. Łopaeiński i uprosił u rządu, aby księdzu 
Mokrzeckiemu w domu jego pozwolono zamieszkać. 
Tu też skołatanego prześladowaniem żywota do­
konał.

Przeniesienia. D yrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, J ana Strzelbickiego, z 
Biały do Złoczowa

Składki. Dla ubogich w Krakowie złożył w ma­
gistracie p. Rndolf Nieławicki, obywatel z Litwy, 
kwotę 5 złr.

R e p e rło a r teatru K ra ko w skie g o .

W e c z w a r t e k  2 lutego; Po południu,
^anie na męża“, kom edya w dwóch aktach Mic a 
ła  Bałuckiego- „Kominiarz i młynarz**, krotochwila 
w jednym  akcie ze śpiew am i J. N. K am ińsk iegc ,
* yd w beczce", krotoohwila w jednym akcie V 
śpiewami.

, ^ i*Cł0rem: „Potop", obraz historyczny w pięciu
* nr * rf°W °i Henrvka Sienkiewicza.

w s o b e t ę  4 lutegn : N a dochód p. Sobiesława po 
r a z  pierwszy y, przyjemnością", kbmedya w czte­
rech aktach Gustawa Mo**ra

Skarb narodowy.

Czwarte kwartalne sprawozdanie z funduszów 
Skarbu narodowego pozostającego pod opieką Tow. 
Zjednoczenie Polaków w Nowym Yorku za czas od 
3 października, po koniec miesiąca grudnia 1887 
roku.

Stosownie do sprawozdania za kwartał III 1887 
roku t j. po dzień 3 października włącznie fundusz 
Skarbu wynosił d o l a r ó w  4 72P90 c. W mie­
siącu p a ź d z i e r n i k u  wpłynęło: Podatek od
członków T. Zjednoczenie 2’20. Zaległość za bilety 
wstępne na piknik od Tow. Strzelców Polskich N. Y. 
1’75. Dobrowolna ofiara od batalionu wolnych 
Strzelców Polskich N. Y. 6 — . Ofiara członka Tow. 
Zjednoczenie p. Wł. Metelskiego z Broklyna 25 — . 
W miesiącu l i s t o p a d z i e  wpłynęło: Podatek od 
członków Tow. Zjednoczenie 1-40. Dobrowolna ofiara 
miesięczna ob. Jerzmanowskiego z N Y. 25’— . Do­
browolna ofiara ob. N. N. z Warszawy 2 ’— . Do­
browolna ofiara ob St. Bokin z N. Y. 5 — . Do­
browolna ofiara ob. M Mączyńskiege z N. Y. — '25. 
W miesiącu g r u d n i u  wpłynęło : Podatek od człon­
ka Tow. Zjednoczenie 5 .— . Roczny podatek do 
Skarbu od ob. J. Rewerskiego z Chicago 1'20. 
Składka zebrana w domu p. Topor w N. Y. od 
pań: Mileckiej, Krzeczkowskicj, Topor i od panów: 
Mączyńskiego, Radego i Mańkowskiego 4-64. Pro­
cent od funduszów Skarbu narodowego, lokowanych 
w akcyach 1 3 5 '—. Dobrowolna ofiara m.esięczua 
ob. Jerzmanowskiego N. Y. 2 5 —. Dobrowolna 
ofiara miesięczna ob. Kotnowskiego N. Y. 1-— . 
Składka zebrana ua obchodzie rooznioy powstana listo 
padowego 65-— . Dobrowolna ofiara ob. J . Rewer- 
skiego z Chicago 5 —. Dobrowolna ofiara ob. Z. 
Epsztajn z N. Y. 5 '— , ob. H. Keene z N. Y. 
5 — , ob. E Jerome z N. Y. 5 ’— , ob. Ch. Ha- 
risson z N. Y. 5’ — , ob. CW. Soportas z N. Y. 
5-— , ob M. Mączyński z N. Y. 10-— , ob. J. Si­
wiński z N. Y. 5 '— , ob. J. Nadolski z Jersey 
City N. Y. 1-— , ob. A Szrojber N. Y. 1 — , ob. 
W. Białd N. Y. — -50. Razem 5.075 d. 84. c.

Odtrąciwszy od tej sumy 17 d. 87 c., wynikłą 
z różnicy kursu przy sprzedaży listów zastawnych, 
które szacowane w miesiącu lutym 1887 r 1408 d.' 
a w,wrześnin wartające tylko 1390 d. 13 c. 17 d. 87 o. 
Ogólna suma Skarbu narodowego z końcem roku 
1887 5.057 d. 97 c.

Prezes zarządu Skarbu Nar. Pols.
Er. J . Jerzmanowski.

WiaJomoM naukowe, literackie i artystyczne.
*** Z niezwykłem powodzeniem i uznaniem kry­

tyki wystawiono we Lwowie najnowszą jednoaktową 
komedyjkę Michała Bałuckiego p. t. „O Józię". 
1 rzytaczamy krótkie opinie dzienników. Sprawozdaw- 
<a Dzienn. Pnlsk. pisze: „O Józię", jeduoaktowa 
traszki p.  Bałuckiego przedstawiona po raz pierw­
szy ua scenie tuti jszej, jest nowym dowodem nie­
wyczerpanego talentu zasłużonego komedyopisarza. 
Rzucona jakby od niechcenia na papier, o błahej 
treści i intrydze niezmiernie prostej, iskrzy się ta 
bluetka tikim zasobem humorn, sytuacye wprowa­
dzone w niej są tak naturalne i komiczne zarazem, 
że widz nie raa czasu do refieksyi i wśród ciągłego 
śmiechu publiczność zasłona spada." — Recenzent. 
Gaz. Nar. woła znów: „Cóż to za pieścidelko! 
Żywość akcyi idzie tam o lepsze z wybornym ry­
sunkiem postaci i prawdziwie francuską zręcznością 
dyalogowania. Dawno już nie widzieliśmy bluetki 
tak udatnej. Możemy jej zarówno autorowi jak i dy- 
rekcyi teatru powinszować."

Taki sam pogląd wyraża i Kur. lvsovo Sztuka 
g ra ją  była koncertowo przez pp. PyazDik i Żelazow­
ską oraz pp Kwiecińskiego i Walewskiego.

O tejże sztuce p.sze msz lwowski korespondent: 
Wczoraj przedstawiono na nasiej scenie bluetkę je­
dnoaktową M. Bałuckiego p. t. „O Józię". Jest to 
fraszka sceniczna, w której autorowi chodzi o za­
bawienie widza i to mu się też w zupełności ndało. 
Tyle scen komicznych nagromadzić w jednoaktówce, 
a zarazem wyposażyć ją w taki zasób hrm oru. to 
rzadko uda się któremu z komedyopisarzy, a choćby 
zawołanym spółkom. To też sztuka będzie miała 
wiolkie powodzenie, zwłaszcza wobeo znakomitej gry 
naszych artystów.

*** P. Mikołaj Biernacki, dyrektor Towarzystwa 
muzycznego w Stanisławowie, otrzymał na konkur­
sie wa;sza vskiego Tow. muzycznego drngą nagrodę 
za mszę z organami. Z nadesłanych dziewięciu prac 
tylko p. Biernackiego kwalifikowała się do nagro­
dzenia Sędziowie przyznali utworowi p. Biernac­
kiego wielką wartość muzyczną; ze względu jednak, 
że w wielu miejscach niezgodne jest z powagą i 
spokojem kościelnym, nie mogło w zupełności zado­
wolić i dlatego nastąpi niezwłocznie ogłoszenie dru­
giego konkursu.

*** Prawa własności literackiej prac ś. p. Józefa 
Ignacego Kraszewskiego przelał imieniem sukcesorów 
syn i egzekutor testamentu zasłużonegj pisarza p. 
Franoiszek Kraszewski na głośną warszawską firmę 
nakładową Gebethnera i Wolfa. Odnośnie pełnomo­
cnictwo wydane w Krakowie legalizowane przez 
władze austryackie i rosyjskie wydrukował w oało- 
ści Kuryer codzienny.

Na wystawę zjednoczonego Trwarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły: Eeppermana 

Martwa natura", Harasimowicza „Portró marszał 
kć. Zyblikiewicza", Stasiaka „Portret nężezyzny", 
Unierzyskiego „Tentacya“ , Zarębskiego „Z pola", 
Zembaczyńskiego „Ulicznik", Pelczarskiego „Główka 
niewiasty" z gipsu.

Dział ekonomiczny.
Przemysł tkacki w Królestwie Polskiem.

(Dokończenie.)
Inne najznaczniejsze zakłady, przerabiające ba­

wełnę, stanowią: przędzalnia braci Ginsbergów 
w Zawierciu o 3,000.000 rs. wyrobu, przędzalnie 
Szmeleera w Miaczewie, w powiecie będzińskim, 
z takąż sum ą; fabryka tkanin bawełnianych Gaye- 
ra w Łodzi (najdawniejsza z fabryk parowych, 
tamże założonych) o 1 ,200 .000  rs. i fabryka tka­
nin Heinzla i Kunitzera w Widzewie pod Łodzią 
również o 1,200.000 rs. wyrobu rocznego.

W pośród zakładów, czystą wełnę przerabiają­
cych, najwybitniejsze miejsce co do wartości wy­
robu, oprócz fabryki tkanin wełnianych Heinzla 
w Łodzi (3 ,500 .000  rs.), zajmują przędzalnie 
wełny czesanej i wigoniu, wszystkie w ostatnich 
latach dopiero powstałe: Ditla w Sosnowcu (rs
2 .105 .000); Szena w Sielcaeb przy Sosnowcu 
1 218.000 rs.); A larta i Sp. w Łodzi (1 ,6 5 0 0 0 0  
rs .)  i Briggsa i Poselta (Anglików) w Markach 
za Pragą.

W pośród fabryk sukna i kortów pierwsze miej 
sce co do sumy wyrobu zajmuje zawsze oddawna 
renomowana fabryka w Opatówku pod Kaliszem, 
lecz tylko z 360 000 rs. w yrobu, podczas gdy 
łódzkie fabryki tkanin  wełnianych: Silberszteina 
(876.000) i Mayera (800.000), oprócz powyżej 
wzmiankowanej Heinzla, daleko ją  prześcignęły.

N a szczególną wzmiankę wreszcie zasługują 
trzy wielkie fabryki tkanin wełnianych i mięsza- 
nych w Pabianicach: K i n d l e r a  (za 1,000.000 
rs. ro.znego w yro b u ); Kruszego i E ndera (za
660.000) i Barucha (za 580.000), jakoteż przę­
dzalnia wełny K. Kunitzera w Widzewie za
1.080.000 rs. rocznego wyrobu.

Całą prawie powyżej wykazaną wartość wyro­
bu płóciennego wypełnią jedna fabryka spółki 
„Hillego i Ditricha" w Żyrardowie, która sama 
zatrudnia 7 560 robotników, a wartość jej ro­
cznego wyzobu płóciennego podaną jest na rs.
3.500.000. F

W pośród fabryk, tkaniny jedwabne produku­
jących, najwyższą wartość" wyrobu przedstawia 
fabryka Lista w Łodzi, a i to zaledwie na rs.
200.000. Ta gałęź wielkiego przemysłu widocznie 
nie ma korzystnych warunków dla swego roz­
woju . dlatego naprzód nie postępuje.

Tak się przedstawia wielki przemysł Królestwa 
obecnie, podczas gdy w roku 1860 wartość ogól­
ną wyrobu fabryk wełnianyeh obliczano na rs.
4 .354 .000  rs., a bawełnianych w rok później na
8 .091.000 rs.

Obecny stan tego przemysłu, obudzą pewną 
zazdrość i zawiść w niektórych przemysłowych 
sferach rosyjskich w guberniach środkowych. 
Objawia się tam pragnienie, aby rząd nałożył na 
przemysł w Królestwie Polskiem większe podatki 
a przemysłowi moskiewskiemu przyznał rozmaite 
ulgi dla wytrwania w konkurencyi. Ta walka 
konkurencyjna na polu przemysłowem przybiera 
niekipdy charakter zawiści narodowej. Rząd ro­
syjski ulega tem u żądaniu o tyle, że wydał ukaz 
przeciw obcokrajowcom, Skutkiem tego fabrykanci 
obcy przyjmują poddaństwo rosyjskie.

Rozpatrując się w obecnym stanie przemysłu 
w Królestwie Polskiem, musi się przyznać, że 
początki jego należy zawdzięczać rządowi Króle­
stwa Kongresowego. Mimo to wątpliwą jest rze­
czą, czy droga przez ów rząd użyta, była istotnie 
tak dobrą? Aby na to pytanie odpowiedzieć, na­
leżałoby dokładnie zbadać i obliczyć, ile na u- 
cworzenie tego wielkiego przemysłu na wzór za­
graniczny wydano i stracono pieniędzy, sprowa­
dzając ludzi z za granicy ?

Niemając takich obliczeń, nie można stanow ­
czo odpowiedzieć, ale wątpliwość pozostaje. Nie 
przesądzając wyniku i niepochlebiając nikomu, 
Łądzimy przecież, że droga, na której od kilku
* stanęło się u nas w Galicyi, będzie może 
(ęaeteris paribus) odpowiedniejszą; tu bowiem 
usiłowanie skierowane jest do tego, aby siły ro­
dzime. własne, krajowe, — skromne, zaniedbane
* >W ^ * —  pokrzepić i rozwinąć powoli bez na­
głych skoków i sztucznych podniecających środ­
ków. Jeżeli usiłowania nie ustaną, a pójdą rozwa­
żnie i roztropnie, to jest nadzieja, że i tu przyj­
dzie do tego, że przemysł w ogóle, a tkacki w 
szczególności, rozwinie się dc miary zagraniczne­
go, a nie przestanie być swojskim, rodzimym.

Jęczm ień ...............................................
Owies ..............................................
Groch ...............................................
T a t a r k a ..............................................
P ro s # ....................................................
F a s o l a ..............................................
Jag ły  . . . . . . . . .
Ziemniaki (h e k to litr ) ........................
S i a n o ....................................................
S ł o m a ...............................................
Jaja (za kopę) .
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus ua 95 stopni Tralesa h#kt, 
Okowita „ 80 „ „ »
Kouiczyna na p a s z ę .......................
Wyka za 100 kilogr. . -
Koniczyna do siewu czerwona

„ biała . - •
Rzepak z i m o w y .............................

5 25 6 - -
5-— 5-25

— ■— 10-50
7-50

— •— 6 50
8 — 10—

11-— 1S —
1-80 1-90

3—

1-80
2—
1-90

4 50 5 —
— •— 49—
— •— 45—
—  •— 3-60
E 50 6—

30 — 40—
25 — 35—
— • — 10 60

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 31 styczuia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9045 sztuk 
nierogaeizny, w tem  z G a l i c y i  i RuKowiny 5495 
sztuk, z Węgier 3045 sztuk.

Targ był słaby.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 44— 45 e t , 

wyjątkowo po 46 c t , za towar średni po 41 do 43 
ct„ za lekki po 34 do 40 e t., za prosiaki po 26 
do 36 ot. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumcyjnego.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie­
głym było: 3584 sztuk bydła rogatego po 38 do 
60 złr. za cetn. m etr.; 2928 sztuk cieląt zabitych 
po 38— 56 cent. za kil. i 82 żj wych po 30 — 44 
c en t; 402 owiec zabitych po 34 do 46 za kilgr. 
3354 owiec żywyoh po 8 do 21‘50 złi. za parę; 
wreszcie 1358 sztuk świń zabitych po 38 do 54 
cetn. i 9.895 żywych po 27 do 46 cent. za 
kilo bez podatku konsumcyjnego

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 1 lutego.

Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków 
( dn. 31 stycznia.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dzii
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 732 Omm 732 8 mm 735,5®“

Temperatma 
w stopniach Celsiueza ' — 6®, 0 — 7®, 2

i
- 7 ®  2

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) N I W 1 WSW 2

Wilgotność względua 
(w odsetkach) 90 4 90 •/. 81®/,

Stan nieba 
0= pog .; 10 znp. pochm.

10
śni^g

10
śnieg 10

8951 9065 9109 9113 9369 9653 9807 10119 
10162 10236 10973 11150 11358 11483 11702
11946 12078 12354 12588 12655 12736 12895
13107 13193 13214 13-390 13487 13675 14101
14167 14192 14424 14570 14656 14908 14917
15175 15177 15272 15305 15718 15750 15755
16012 16018 16086 16271 16333 16461 16480
16508 16535 16543 16600 17304 17675 17878
17897 18216 18403 18565 18823 18989 19070
19105 19283 19395 19422 19458 19865

Berlin, 1 lutego. Bada Związkowa uchwaliła 
zaciągnięcie pożyczki na cele wojskowe w kwo­
cie 278,335 562 marek. Odpowiedni wniosek rzą­
du został przedłożony parlamentowi.

Strasburg, 1 lutego. Przy pierwszem czytaniu 
projektu budżetu Alzacyi i Lotaryngii w W ydzia­
le krajowym przedstaw ił Schraut pomyślny stan 
skarbu krajowego i zapowiedział ulgi w najniż­
szych klasach podatku gruntowego i podatku od 
patentów. Podsekretarz stanu S tudt oznajmił, że 
powodem świeżych zarządzeń politycznych były 
wypadki przeszłoroczne, tudzież nieprzyjazne 
Niemcom a spokojne na pozór podziemne robo­
ty. Zarządzenia te utrzymano w gianicach nieod­
zownej potrzeby. Przy każdem nowem rozporzą­
dzeniu badano ściśle i sum iennie o ile jest pra­
wnie uzasadnionem i o ile oapowiada celowi.

Petersburg, 1 lutego P lany  w ojskow e. okre­
ślając** granicę esplanad lortećznych w W arsza­
wie, Kownie, Ossowcu, M ichajłowskie i w Batu- 
mie, tudzież rozporządzenia, ograniczające wzno­
szenie prywatnych budynków na esplanadach, 
zostały według urzędowego ogłoszenia zatwier­
dzone przez cara w dniu 11 listopada 1887 r.

Sofia, 1 lutego. Książę przybył do Starej P a­
góry witany radośnie przez mieszkańców. Pogło­
ska, jakoby księżna Klem entyna miała się udać 
incognito do Konstantynopola, jest bezpodstawną ; 
księżna czeka w Pilipopolu na księcia, ażeby ra­
zem z nim powrócić do Sofii.

Paryi, 1 lutego. Dzienniki zapatrują, się na 
zajście w Damaszku jako na w yoadek, nie ma­
jący politycznego znaczenia.

Dublin, 1 lutego. Dep Blane ze stronnictwa

Bukareszt, 1 lutego. W tutejszych kołach pół- 
rzędnwych potw ierdząją, że nieporozumienie

powodem wyjazdu posła greckiego. Skutkiem tych 
wyjaśnień rządu greckiego zgodzono się na to, 
iż rum uński ministei spraw zagranicznych przyj­
mie ową notę grecką, a dalsza umówiona już ko-

U w a g i :  Od czasn do czasu śuieg.

Płacono za 100 kilogr. netto : 
ize i' 

żyto

od
7*40 
5 40

do
7-75
5-80

Tątegramy „Nowej Reformy*;
(Prywatne.)

Lwów, 1 lutego. Karol M i k o 1 a s z , aptekarz 
i prezes krajowego Towarzystwa kupców i prze­
mysłowców, zakończył życie tej nocy

Wiedeń, 1 lutego. Bardzo prawdopodobnie wnio­
sek szkolny ks. L iechtensteina dostanie się do pier­
wszego czytania i umotywowania jeszcze przed 
świętami W ielkanocnemi.

Przewodnicy K o ł a  p o l s k i e g o  zwlekają z 
posiedzeniem, aby tymczasem rozpraw a szczegó­
łowa nad podatkiem od cukru posunęła się o ty­
le, iżby postawienie poprawki p. L e w a k ó w -  
s k i  e g o ,  domagającej się uwolnienia kupców od 
przykrej kontroli, stale się niemożliwym.

Pester Lloyd zapatruje się na  obecne położe­
nie bardzo pesymistycznie, nazywając przesilenie 
przewlekłem

W edług w iadom ości z K o n sta n ty n o p o la  wpływ 
Nelidowa na Fortę je s t  coraz w ięk szy  (?).

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 1 lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu 

I z b y  p o s e l s k i e j  rząd przedłożył w niosek do 
ustawy o sprzedaży artykułów żyw ności.

P. Kljun przedłożył v niosek o uregulowaniu 
pensyj profesorów zakładów teologicznych.

Następnie przyjęła Izba w niosek kom isyi prze­
mysłowej, ab) przekazany jej p ro jek t do ustawy 
o powściągańiu pijaństwa odesłać do- komisyi eko­
nomicznej.

Po załatwieniu tych spraw przystąp iła  Izba do 
specyalnej rozprawy nad ustawą o podatku cu- 
krownianym.

Wiedeń, 1 lutego- Przy ciągnieniu  losów po­
życzki z roku 1860 wyszły następujące serye: 
191 340 380 593 665 861 1032 1186 1386 
1392 1497 1584 1687 2005 2025 2401 2655
2715 2762 2785 2825 2926 2967 3050 3060
3522 3618 4108 4166 4399* 4469 4589 4676
4742 4827 4977 5198 5519 5550 5571 5617

•5730 5793 5824 5963 60-35 6474 6510 6583
6771 6868 6883 7265 75-32 7639 7662 7789
7916 8002 8029 8291 8537 8620  8809 8854

K r a k ó w , d n ia  l /a .
(Bez bieżącego kuponu.)

.uble papierowe rosyjskie . *
larki niemieckie . . . .  za 100 mar.
0-iu irankówka złota . . . . . .
k  Pożyczka krajowa galio. za złr. ioo 
j*% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
2* ̂  Luty zastaw. Banku kraj. za złr. IOO 
*  komunalne . . . .  I Emie.
Z  G *a*tawne Tow. kred. ziem. .
% » .  H Em.

’ ", : •
% * » ,  „ zprem. 10%
% » » „ n zwr.za401at
^  ” i-koria t- Pol. za rubli 100% „ hkwidad „  ̂ n „ 100

L w ó w , d n ia  a i / i .
(Bfi bieżącego kuponu.)

Ac je  BankJ hip- 8*1- (dywid.) na złr 200 
% Listy zasi Tow. kred. ziem. za *łr. lw  
11% » 1 » » " IOO
% „ „ n oar- 56 » 100
'/,%  List) zast. Banku kraj. „ „ ioo

Listy /.tst. Banku hipot. gal. „ „ 100
% Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. 6 
% % Obli„aeye pożyczki kraj. za złr. 100
lU Oblig. komun. Banku kraj. .  100

płacą żądają

• K u rsa  telegrafiezue.
W a g l a t d a l a  w l e d o A a k l ^ e j

![ K in  *  wal. 
anstrdnia 1 lutego 1888.

. 1
Zjednoczony dtug w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Anstryacka renta z ł o t a .........................
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
L o n d y n . ................................................. •
S r e b r o ............................................ . .
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

złr. ot.
„r,78 20
80 15

108 40
, 93 —
1868 ---
269 ---
126 60

10 O l1/,
5 97

1 62 15

Odpowiedzialny Kedaktor : 
T a d e u sz  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  R o ro A sk i.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszfiny godz. 5 m. 07 ranę —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rauo —  osobowy godt 
2 m. 33 popoł. —  kpryerski godz. O m. 00 wie­
czór —  lokalu” z Rzeszowa godz. 8 m. 20 jjwiecz, 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m.uut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: knryerski godz. 7 m. 25 rano i g.
8 m. 48 wiecz —  esobowy godz. 9 m. 4# rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczói —  kuryereki godz. 9 m. 50 wie­
czór.

ł  W arszaw y : osobowy godz. 9 m. 46 rano i
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

108 25 
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9 97 
lo l _  
90 75 
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100 — 
100 -

96 40 
98 25 
89 25

99 75 
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100 ~
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93 _
10 0  g5
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95 _
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101 25 
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W a r s z a w a ,  d n i a  3 1 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
* r  i _j._

! 100 
, 100 
, 100 
, 100

4 #  Listy likwidacyjne . . ,
5% Listy zast. Warszawy I Em., 
n% n ” * ’
6% » - }l[ - ’
6% „ „ » » •

Wiedeń, d a la  3 1 /1 .
Ob l i f l i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
H  Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100
H  „ „ srebrna „ „ „ j 0o
4% „ n złota ■ - - „ „ ioo
k t  r ” » - 1004 % Losy z r . 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
5% „ „ 1860 1 600 „ „ b 100

n „ 1860 „ 100 „ „ 10(]
„ „ 1864 bez % całe „ 100
n „ 1864 bez % poł „ b 100

Obllgacye korony węgierrklej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa • , . „ joO
5 % Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,, ioo 

„ „ „ „ 50 „ B b 1 0 o
4% LosyjCisańskie (Thoiss-Reg,) m b 100|

nTTY żądaja

98 25 
97 2

78 -
79 

108 50
92 95 

130 7

166 -  
166 -

96 60 
83 15 

110 76 
118 60 
118 - 
123 -

90 70 
90 35 
98 75 
97 75 
97 40 
97 40

78 20 
0 10 

108 ? : 
93 15 

131 75

ltjd 5 
1*6 2

9-i 85 
83 35 

111 25 
118 75 
118 50 
123 25

O b llg a c y e  in d e m n lz & e y js e .

5%
5.4
5%

10%
7%
7%

Buków n 
Sledm. „

100
100

Różne Inne poźyozkl.

 V -juuu iiozUtil U ~
5 % Pożyczka „ z 1878 
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. 
A Lu»y tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

U/i % Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
„ „ obi. komun. „

5% Banku hip. gal. z 10% pr. „
5% „ „ „ 40-letnie . »
4‘/» % Boden-Credit allgem. ost. „
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
K*i-ł 7 ” ” * ’5% trał. Tow. kred. ziem. stare „
4‘/»% Banka austro-węgiersk. „

” ” ” ”4% Banka hip. węg. z premią ,

płacą żądają

m.k. 101 25 102 -
101 50 —  —

104 50 105 40
104 — 105 -

lkę 1 118 - '19 -
1 104 75 105 75
1 30 iO 30 60
1 17 75 18 25

100 91 50 *2 50
100 ;*>o IOO 0
100 100 - 101 -
100 96 75 9 / 25
100 101 20 101 70
100 102 - 102 50
100 90 ■il -
100 *'3 50 94 25
100 100 - —  —

100, 102 U 102 60
100 99 50 100 —
100| 103 75 104 2b

5%
5%
4‘/i
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Obllgaoye plerwszensiwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za IOO 
Ferdynanda półnoe. na 300 „  „  ] 00 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 1 0 0  
Koszycko-Bogum. „ 200 „  „  1.00 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 1A9 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 50Ó fr. za sztukę 1 
Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „  300 ,  „ 100

płaca żądają

L o s y .

Budap. losy Bazylika . u ł 6 złr, w. a. 
Kred dla handlu i przem. ua 100 złr . w. a.
K l a r y ...............................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%.
K ra k o w sk ie .....................

Rudolfa . .
nisławowskie . .
% Tryesteńskie .

węgier

40
, 100 

20 
40 
10 
5 

10 
20 

100 
50

m. k. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

96 78

98 20
99 60 
78 -  
8«

124 f«>
97 40 

144 50
96 25 
96

8 70 
176 50 
48 7b 

117 
17 50 
52 50 
17 
U  40 
19 50 
33 75 

137 — 
69 16

97 2 ‘

98 80 
100 —

78 
86 90

98 
145 50 
91 75 
96 60

8 90 
177 76 
49 

118 
18 25

17 35 
U 7 
20
3a 50

OlUt
dywid.

5 — 
1 3 -  
18—  
2625 
3860

2 1—

lO— 
136,_ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-60 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

>*keye bukewe.
Anglotonlr....................... na 200 złr.
Bankrerein Wiener . . „  100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „  160 „
Kreditbank węg. allgem. „  200 „  
Laenderbank . . . . „ 200 „
Auetro-węgierekie . . . „ 600 „
U n ionbank .........................   100 „
Galic. Bank hipoteczny. „ 200 „

Akoye kelejowe.
Alffild-Fiuma . . . .  na 200 złr. 
F e rd y n a n d a  Pólnoon. . „  1050 „
Karola Ludwika . . .  „  210 „
Lwowsko-Czemiow-Jassy „ 200 „ 
Kosz; oko-Bogumińskie . „ 200 „
R udolfa................................„ 20t* „
Siedmiogrodzkie . . . „  200 „
Staatseisenbahn . .  . „  200 „
Lombardy (Sudbahn) „  200 „ 
Żegluga na Dunaju . . „  500 „

9£ 50 
82 75 

268 -  
271 -  
206  -  

864
191 óOj

W a l u t y
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztuko
20-to F ra n k ó w k i....................
■2i*-to Markówk’ .......................... ” ”
iPół-Imperya y ros. pełne ważne „ „
Funty sz te rlia g i....................................   „
Sar knoty w ło s u e .............................   „
Ruble papierów* .  .  aa 100 u iz l

p*a >ą łądrią

101 60 
83 50 

3«8 50 
271 50 
-406 50 
966 -  
192 —

17) 00 
246‘4 
192 75 
208 5 
138 -  
178 -  
188 -  
21?

8ł 16 
346 -

10 01 
13 42 
10 34 
17 65 
49 2' 

108 r

2F 2

172 — 
4465— 
198 — 
209 — 
139 — 
179 — 
169 — 
12 60 
83 — 

34o -

6 99 
10 03 
12 43 
10 3o 
12 70 
49 30 

10S 76
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213 1

Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy ś. p.

FERDYNANDA
KOSSOWSKIEGO

jako w piit'% roezuieę zgonu 

odbędzie się 
w  ( l u l u  4  l u t e g o  1 8 8 8  r . 
o  g o d z l u l e  lO  w  k o ś c i e l e  

O O . R e f o r m a t ó w .

» W « I X X K « I K » O O O O O O C O ę \
Mam zaszczyt zawiadomić {'. T. Szait. Fui)li'znośri iż otworzyłem

PIWA

Najpiękniejsze pismo
m®gą sobie wyrubie tak panowie jakoteż i panie 
podług • mojej od dawna wypróbowanej metody 

i ta w jak najkrótizym czasie.
Nauka meże także być ndzielaną po za domem. 

Ł . A p e l .  k a l i g r a f ,
215 1 3 ulioa Grodzka, Nr. 27. II piętro.

If
wydzierżawia p r o p i n a c j ę  z  d n i e m
1 l i p c a  b .  r .  z dziesięcioma budyn­

kami karezemremi 
Pierwszeńjtwo otrzymają rzemieślnicy 

(nawet jako szynkarzo na rachunek skar­
bu). Blizsza wiadomość w Zarządzie po­
czta iasienit-a pod Brzutowem. 214 1 5

O o  s p r z e d a n i a  
W I L L E

pani Heleny Modrzejewskiej w Za­
kopanem J y  Krakowie.

O szczegóiy należy zgłosić się 
do adwokata Dra Markiewicza w 
Krakowie, Grodzka, 15.

s k ł a d  1  w y s z y s t k ;

RADZISZOWSKIEGO
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

który powierzyłem p Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym 
względom —  z poważaniem A 1 T~>1 1 -» K o l l o r o * .

Powołując się na powyżs e ogłoszenie zaw ijidam iain, że mam na 
s k ł a d z i e  R a d z i s z o w s k i e  p i w o : m a r c o w e ,  t r a n s w e r s a l n e  
i  p o r t e r ,  w  b e t  z k a c h  i  b u t e l k a c h ,  oraz że w urządzonej na 
Placu M aryackim , Nr. 3, P I W I A R N I  r i i D I I f t l O M  k l l l J ,
połą-innej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe, j i a  s z k l a n ­
k i  wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za- 
p e w n i™ . że jedynem mojem staraniem  jest szybką usługą i wyborowa 
kuchnią zaskarbić sofcie zupełne Jej zadowoleni*, prosząc więc o liczne 

1 odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem
! 212 2 15 J ó z e l  R r o ż d z .

M X K X K I « > 0 0 0 0 0 0 0 0 0

220 1 4

o

y . \  B L A A f 0

Y  '  ha JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
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w*w-Tomi Aprobowane prze/
At-.ii'!e:iii.-) c ł f s l \  ezi: .
•v Paryżu. n-lo|itou'łłi:c 
;>-zez K'inn,.i!;n“i «>fli 
rialny fr.-metiiki,  s;in\

Ł85A cruiońaim iwaha raiU;
Medyf/ną Petersbitrgu.

P o s ia d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w lusnośir i J od u  ^  
i  ż e la za ,  p i g u ł k i  t e  s k u t k u j ą  w y  bicz n ie ,  w e  J r  
w s z y s t k ic h  roi! / 'a ch  c h o r ó b ,  k tó re  v y y w o -  ©  
1 uj e zarad e k i  k ćo • u 1 i > ł n y  p u , /  ■ ■«1/. *.-<//,n- ę $  
nie  kanaW w , fm m arij, ełc > si.L - . 1 . p"ze- 
c i w  k t ó r y m ,  z w y k ł e  że la z o  j e s t  z u p e ł n i e ^  
b e z s k u t e c z n e m ; w  C h l o r o z i e  ( b la d a c z c e ) ,  ™  
w L e t i c o r r h e e  f itpfnwacJu, w  Ame- w
n o r r h e e  ' ; & trT o m a n ie  /.At />einij Inh c z ę ś c i o -  
we re t f i t ^ i r w is o ' ,  v ' S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  ^  
o r g a n i c z n e j  e t c .  ^ ) s ta te c z m e  p o d a j ą  o n e  ~  
le k a r z o m  ś r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -  ©  
czaj s i ln y ,  d o  p o d ż y w i a n i a  o r g a n iz m u  i d o  ^  
w z m a c n ia n ia  k o n s t y t u c y i  l i c u f a t y c z n y c h ,  a  
s ł a b y c h  lu b  o s ł a b i o n y c h .  5 ?

N .B .  —  J o d  n ie c z y s t e g o  lu b  z e p s u t e g o  w  
żelaza, jest lekarstwem r.iepewnem, roz- ^  
drzażn -jąien:. Jako dowód czystości 1 £  
autentyczności prawdziwych P i g u . e k  j r  
BUncardu, rądać należy, naszą pieczeó na 
srebrze i podpis nasz ni- /<' /  r

i::; c; sz V po 1 oż< > n y u s po - Y ,& ■) /,zc
d:; /'tłionej etykiety. ^ ----

w P i n r . n .  riwc B'jnai .\: t k ,  4o 
'V riL/KOAC ^It; PAf.SZKR.-rTW. Jfi)

2le 1 O

Sławne winnice
Adelsberjpikich

f i l  W i i e r s t i c l

(Adelsnerger Hungaria)
urządzi^ dla K r a k a w a  jedyny i wy­
łączny skład swych oryginalnych sła­

wnych win u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod P a lm ą

poleca więc takowe P T. Sz. Publiczności.
E b e r H / n g  

12 15 20 B  n d a ^ P e a n t ,

V o la i» iik .
Znpeany knrs jęiyka światowego bez pomocy 

nauczyciela opraeow»<f p. K o r s m a n ,  dyplo­
mem ,ny nauczyciel języka światowego. .Zawiera: 
Część I. Prawidła gramatyczne, II. Ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (oknło 2.000 słów).

C « u  5 0  ct», z pezeayłuą 5 5  c t .  (nale- 
żytość najlepiej przekazem przesyłać).

Nakład księgarni J .urna Perdesa we Lwo­
wie, skład główny w Krakewie n S. A. Krzy­
żanowskiego , do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 138 3 10

Handlowo wykształcony
młody, w Krakowie zamieszkały czło­
wiek, mogący prowadzi książki i złożyć 
500 złr. kaucyi, znajdzie umies^szenie 
pod bardzo korzystnemi warunkami. — 

Język polski i niemiecki konieczny. 
Oferty do d n i a  5  l u t e g o  b .  r .  

nadsyłać pod adresem J e a n  C z e r w i n -  
h a^ p oste rest. K r a k ó w .  20a 3 3

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

8  J .  P R Z E W O R S K I

włascicisl składów węgla Brzecziowsliep
w  K r a k o w i e

p r z y  u l i c y  P a w i e j
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyft 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności (

p r a w d z i w y
■

i

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- 

[nach. jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
iprzy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
mo'em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich sk ła­
dach przy ulicy Pawiej. 1 9 1 4  31

>000000000000000000

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
N n ś  l e n n i e  m A ro  1 5 —14 w K r a k o w i e  * V i

naprzeciw kościoła N. P Maryi.
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga 
tunl-u płótna i szirti:-gn; takie wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

| lo nosa i szirtingn w kaidej jakości, po nadzwyczajni ■ niskich cenach. |
■w C e n n i k  «fią

I Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym aosztile w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
I gatunku za tuzina złr. 1-20 do 1-50. złr. 3, 3 75, 4. 4 25 do 5.
Mankiety mt-skie i d im za 3 par złr. I SO do 2 iKoszule w najlepszym gatunku i różnych ro-l 
V, tuzina lnianych ohustek do nosa »t. 90, dzajanh złr. 3 - S i> i 6.

1 20, 1 40, 1-70 do 4 złr. ' Majtki damskie.
>„ tuzina prawdz. francuskich batystowych ^ ^  0ł(jobniej..e złr. 1'20, zha- |

Chustek do nosa złr. 2 2 50, 8 do b. , szlarkami złr. 180, 210, |.5 0  i 3.f
tuzina augmls. batyst, chustek no nosa barehi)fu ładkie [łr. y.go j 175.

» t » ”« »  ~ " f “ i * "  *“ * *  i

' £ £ £ STW f r *
: sztuka (37 łok. albo 231/, m.) «/« i *U 9I'a- /,wyk-e 0,1 7'j- 1 0° do 2, z dobrego szy 

skiego plśtnn złr. 10. l l -50, Iz, 12 50. 13, fonu zlr. 2’5(: dn '4-50. 
x4 i 16. ' bafiowau; wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5

1 sztuka (63 ł albo 39 ui.) 5i4 holend. weby Spódnice z ti epamf z wstawkami lub be: | 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37. 42 i 50. I wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
sztuka (63 ł. albo 42 m.) *L prawdzi-'8i.'od:iioc z oarehauu, gładkie, złr. 2 i 2-5C 
wego r  saibnrsklego płótna w najlepszym ■ Haftów ozdi-bae okładane piką złr. 350 i 3 '8 f| 
gatunku od zł. 22 do 60. i Kaftaniki.

I tuzin ręczników lnianych od .fr. 4 do 12 złr h , zyfouu zwyKłv j zfr„ iepsze złr. 1-50
1 sztuka fl< lnianego płótna na 6 przescie-[ z ^ 3[awk;llni haftów, od złr. 3 25 do 3-50

radeł bez szwu od złr. 15 do 2) 7 barchanu gładkie złr. P 2 |, 1-75 i 1-90 I
Szyfon na bieliznę Łęską i damską od centcw Haft 07ii)l, lub (lk|.l((anc piką złr. 290 j 3‘20 |

Koszule męzkle.
Z najlepszego angielskiego szyfonn z gorsen | 

gładkim albo /( listewkami zlr. 1--50, 2 
•2-50, 2-75 i 3.

’’ dobregw płótna i umbrrskiego albo holena 
złr. 2 8i), 3-50 i 4.

Kalesony męzkle- 
Z angielskiej piki wszelkiej wielkości od| 

złr. 1 '21' do 1 '40 
Z dobrego cienkiego płótna od 1.-60 do 2'5b

25 do 50 ot. za metr.
I Serwety różnej wielkości od ®/4 do 10/4 i *»/4 
j jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5. 7, do 50

Koszule damskie.
I Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. P85.
| Z dobrego holenderskiego albo rnmonrskiego 

płótna z listwa na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

| Wielki wybór ponczocn damskloh białych I kolorowych, Jakoteż mezkich ska rPetek w ró
źnyoh gatunkach i k o lcach .

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręczr się, ca się u e podoi* odbieftimy, zamieniamy I 
I albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 
Maje każaemu kupuiącemn pewność, żc nasza usiuga jest kor; ; .zetelna, i że naszecen;

76 7 0 83 ^6Z konku‘“n''^'- z wysokim szacunkiem

f i l i a :  M. B £ ¥ E « A  ! S ^ łk i .
I oKłae fabryczny towarów płóciennych zapas gotuwej bieli tity i wynraw ślubnych| 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kosmita N. P. Maryi.
Są w zapasie e&łe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

2XXXX*XKśmmXX*SKXKXJX* xxxxxxx
I  M A L A G A  Z R E B A R B A R U M  |
^  wyrobu ^
K  aptekarza Henryka Bkumenfeida we Lwowie. X
3 2  Najlepszy i uajskutecznieiszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żoląd- 3 (  

ko wy m i wątrobianyra. Przy wzdęciach, niestraw ności, obstrukcyi. liemo- 
m  roidach i kongestyach środek teu najznakomitsze wywiera skutki.

y  Główny skład w aptece pod „złotym słon iem “
X  H e n r y k a  B l n m e n f e l d a  w e  L  n  e  w  i  e .  n Cena butelki I złr 50 cn i, podwójnej 2 złr 50 cnt.
n  ftkład « lla  K r a k o w a  w aptece Wgo E .  ^ t o c k n u t r a ,  a l i c ^  G r o d z k a .

-  m "  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świad‘ctw o skuteczności tychże wy 
syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 8 0

XXXXXXXXX1XXXX X XX XXXIXXXXXXXX.ł

Nauczycielka tańców

lABO LlffA  I I T I A Y
wyucza zuoe^uie w 24 Iekcyaeh ped gwaraneyą 

najmniej pojętne osoby.
U l i c a  w w .  T o m a s z a ,  I  p i ę t r o .

Lekcye grane: w niedzielę, wtorek, czwartek 
i sobotę. " 81 7 10

P o s z u k u j e  s i ę

przegrywania na fortepianie
a a  l e o i o r k l .

Bliższa wiadomość w Admiuistiacyi „Nowej 
Reformy 206 3 0

M i e s z c z a ń s k i  B r o w a r

w  P i lź n ie
z a ł o ż o n y  r .  1Ż3 42

ma zaszczyt zawiadomić tszan. P. T. Mieszkańców K r a k o ­
w a  i  o k o l i c y -  że czyniąc zadość powszechnemu żądaniu 
urządził w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  P o s e l s k i e j ,  JL. 1 5 ,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
swego Pilzueńskiego piwa

z szacunkiem 
l l r o w L i T  M i e s z c z a ń s k i  t v  i H l & n i e .

( S e u e r a l n a  R e p r e z e u t a e y a

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
w Krakowie

odnośnie do pow yższego  zawiadom ienia ma zaszczyt donieść,  
że dla dogodnego sprowadzania jedynie tylko Pilzneńskiego  
piw a urządziła g łó w n y  sk ła d  w  Krakow»e i takow y z dniom

1  l u t e g o  otwiera  
P olecam y Piizneńskie zw y k łe  i w y s t a ł e  (Lager) p iw o w 

oryginalnem  napełn ieniu  w beczkach po Vii > V* hektolitra, 
a od dnia i  lutego także w  oryg in a lnych  butelkach Z am ów ie­
nia w butelkach z okolicy uskutecznia  sio od ;ó butelek. —  
W szelkie zam ów ienia  uskutecznia  jak najpunktualniej i najspie­
szniej i o takowe uprasza

Główna Reprezentacya dla Galicyi
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  I r .  1 5 .

165 3 6 P iw nica  w y w o z o w a  D w orzec  kolei.

Ubrania skórzane
chroniące od reumatyzmu.

Spodnie łosiowo do konnej jazd).
K u r t k i  s z w e d z k i e ,  

kamasze i pończochy do polowania. 
Kamizelki w łóczkow e.  

R ę K a w l c z K  1
aosiowe. reuitoro 1'e, zamszowe, ghicć duńskie, 

oraz wielki wybór wełnianych anglelskioh.
B 1 £ L 1 Z N Ę

męską, kołnierzyki mankiety, krawaty, chustki 
jedwabne i t. p. 3070 10

p o  n t a k i c l i  < e i i a c l i  poleca m n g a / ,y n
B r a c i  B i l e i r s k i c h

dawniej J. Ozynciel syn
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Restauracya
w hotelu  pod B itą
poleca siv“ Szanownej P. T. Publiczności pod­
czas karnawału urządzeniem koiacyj na balach, 
« ieezorkacli i t. p. o az poleca własny wyrób 
b u l i o n u ,  p a s z t e t ó w ,  b o d e n i t i  a n ­
g i e l s k i e g o  i  r o / . m a i t y e h  k o n s e r w ,  
nagrodzonych medalem 6.' k Ministerstwa han­

dlu na wystawie krajowej w Krakowie.
F e r d y n a n d  T u r l iń s k i ,

2290 16 18 restaurator.

Asystent farmacyi
ukończywszy kursa na wszechnicy w Kra­
kowie, poszukuje natychmiast pomady do 
objęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­
syłać do Admin. „N. Reformy* pod lit. 

D r .  Ł .  8 .  K r a k ó w .  6S 8 0

Cera 
1 FI 60 K.|
PUDKLKO

1 Cena 
11 FI 60 K.

PUDEŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZ F I NERWOWY
Vlr&  n a ty c h m ia s to w a . W y lec zo n e  p rz e z

IPAPIER I RURKI GiCQUEL|
A p teka rza  P1 k la sy ,  4, rue  L e la ro c b e  w Paryżu

Jed yn e  śro d k i a n tka s tm a fy cm e , które o trzym a ły  n a d yro d ę  na  W ystaw ie  
pow szechnej w  P a ry żu  1 8 7 S  

W Krakowie w aptece Wiszniewskiego i w z nudniej szych aptekach

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m u j e  s i ę  p o  n ż y d u

T l

H E L I A N T T N Y .
Ilcliautyna jest nąid"»kon.-.Jęj8yln śi- dkiem do upię' szenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziw, ' ,c- w.\ gładza naskórek i /.nrirsŁizki, przez co płeć, st.ije 
się nadzwyczaj białą i d«iif usuwa plumy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze
nadaje koior młodośei i swie, "ś i. 91 50 0

l e n n  1 z l r .  5 0  c e n t ó w .

J. IH N A T 0 W IC Z A
M a g is t rd  t a r m a c y i ,  c h e m ik a  s ą d o w e g o ,

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m ty < le f  t w a l e t o w y e l i
w e  L w o w ie  aben !\ p e r n i t a ,  l iczba 3. 
w  K ra k o w ie  >yi> cm i cc, li zba  20, 
w  C z e rn io w e a c b  Liynęk, liczba 2.Moc,—  ~ — ! - — * * « * < * " .. . . . . . . . . . -  ■" —

!
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Ś w ie ż y  tr a n s p o r t

im *  i f l e t
>
>
>

nadszedł 167 4 5 
do sKładu płócien krajowych

M. KULGZYKOWSKIEJ
Kruków, hotel Saski, Sławkowska, ł

Dozorca folwarczny
czyli barfl"wy, klucznik, w średnim wieku, do­
brze poleciinj, umiej ey pisać i rachować, po- 
trz-bny zaraz lub od marca do dworu w (Talicyi 
niedaleko > zeszowa, znający ogrodnictwo będ.ie 
miał pierwszeństwo. Zgłoszenia Jan Smolióakl, 

zastępca obizaru, noste rest. Sędziszów.
174 4 6

l
K raw iec cyw iln y  i w o jsk o w y

Kraków , ul. św. A nny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowyeh i cywilnych.
Ceny u m iarkow ane. X I

162 0 30

Pokrywacze Jachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  z a t r u d n i e n i e .  
Wiadomość: l i o i y d a n b i ,  R j- .

n e h  g l O w n u -  169 6 20

N a d s z e d ł  
ó w i n y  t r a n  , ^ > o r t

PIWA EXP0RT0WE50 
KULiHBACHBRA

ze słynnego 1'rnwaru akcyjnego 
dawniej Carl Petz w Kujmoach

(&warya). lo 15 o

Nabyć można we wszystkich han­
dlach korzennych w butelkach.

Wyłączna sprzadai na szKlanki 
w handlu

J A N A  M I K I
w Krakowie.

Zamówienia uskutecznia
D .  C E O r C D I G

ulica Mikołajska, 7.

Asystent farmaoyi
p o s z u k u j e  « ■ U i e i ź f c z e n i a .

Wiadomość : Apteka w Radomyślu 
nrzez Czarnę. 15Sł 3 3
O O O O  O O O ^ O O O O O O O  

P Z S e u I c ł e b O .  0

 ̂ ugrodniczo-handiowy §
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JO Z E E A  ZAMORSKIEGO
Fólwsie zwierzynieckie, 24 B,

I\ T. Publiczności wszelkie wy­
roby ze świe/yen i. suchych kwiatów i 
wszystkie produktu z da kresu chłodnictwa.

Ula dogodności miejscov*ej P. T. Pu­
bliczności przyjmuje zainćri.euiiA Skład 
nasion i herbaty przy ul. Sławkowskiej 
naprzeciw Grand Hotelu. ^ auńejseowe za­
mówienia uskutecznia sis najkrótszym 
czasie. 152 3 3

O O C O  O O O o f l  O O  O O O u

WEZYKAT0RYA ALBESPEYRES’A
Jedyna jakJi jos: juv.yjf?ta

p o  S z p i i a l a c l i  W o j s k o w y c h !
kutorya Alh«s|Hł)!,pJ*. a  ies‘ ijk- ]

k u li st  w  o  >AJKM :i:i.h:/,M  r.is/,i-: jfiKie n iu ż e  D yć 1 
z a le c a n e  p r z e z  d o k to m w  j.r/.eoiw k<i
HOM DYCHA W li.-/N Y.M, / A I>AL,:N 11’M JMKRSi, 
PLŁUKY, CIIOROB -SERCOWYCH* BŁl-NY
MUZdO"'W, NEWR \LGJI. RUMA.TYZ.MÓ\v,1 y l l.-SU, 
ete. - Ponicważtą liczne f<**SZfnv/*nia. trzeba 
bardzo uważać ażebv żądaV Wc-
zykatoriję Albespeyres^ 'WjK-wnić <i(. że 

hazdy liwadracili wleiKosci 5ciu cen t y- 
metrów zawiera podpis Albesj>etjrcs"a
na stron ie  zie lonej■

FUMOUZE-Af-BESPEYRES7«, P a u b -  M-Deiiis, Pans 
i  w e  wa7.vaŁkich  dPLoka .1 -)i n a  c a ły m ś w ię c ie .

115 11 o

M i ł y  i cierpienia piersiote r r ć . i g
naskórne leczy najskuteczniej prawdziwy czy­
szczony olej rybi w itrobiany. aptekarza BJureen- 
(elda we Lwowie. Ćena fli-zki 80 et.

Z drukarni Z wielko wej w Krakowie. O dpowiedzialny rządca drukam i A Szyjewt> ń.


